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Wizyta papieska i Harcerstwo 

"Biala sI żba 
L Papieża "wezwano z dalekiego kra­

ju", aby głoszone przez Niego orę­
dzie miłości i pokoju nie znało gra­
nic. 

2. "Człowiek ży\Vi upodobanie do Kos­
mosu i gdy patrzy w niebo, na księ­
życ i na gwiazdy, głosi chwalę Stwór· 
cy, który je utwierdził", 

3. "Dopiero wtedy osiąga się wielkość, 
gdy człowiek umie służyć sercem 

darmo i bezinteresownie". 
4. "Musicie od siebie "'')'magać, n,awet 

gdyby inni od Was nie wymagali". 
5."Milcząc romlyślae należ), mo-

"'ląC uczyć, a działając cel 
osi ągn ąc 

6. qSą pe",ne prawdy, które można 
wyczytać z książek ( ... ), ale do prawd 
najgłębszych dochodzi się poprzez 
modlitwę"· 

7, "Kochaj i służ to jest najlepsze". 
Te krótkie myśli, bogate w treści 

pochodzą z homilli Papieża Polaka 
Jana Pawła II wygłoszonych podczas 
poprzednich pielgrZ}11lek do Ojczymy. 
Są one myślami przewodnimi sprawno-

• ści harcerskiej "Biała Służba-91 ", którą 
w bieżącym roku, roku dwóch pielg­
rzymek następcy Chrystusa do Polski, 
zdob)"'-'ają harcerze wszystkich organi­
zac~i harcerskich w Polsce. Pod tymi 
sentencjami znajdują się konkretne wy­
magania dotyczące rozwiązania przed­
stawionych problemów - normalna 
harcerska praca nad sobą, nad tim aby 
stać się lepszym, godny11l złożonego 

przyrzeczenia, wiernym prawu. 
Zdob)"'-'anie spral>,mości było szcze­

gólnie wid oczne tam, gdzie zawitał nasz 
Gość. W tycb miejscowościach harce­
rze starali się być obecni ze swoją służbą 
na trasie przejazdów, w miejscach kon­
celebry, w najrozmaitszych punktach, 

gdzie ich pomoc była niezbędna. Roz­
nosili wodę, udzielali pierwszej porllO­
ey, wska7ywali drogę pielgrzymom, 
opiekowali się zagubionymi dziećmi. 

Byli tam wbrew niektórym ludziom, 
którzy ich nie chcieli, którzy może nie 
lubią dzieci, nie lubią harcerstwa. 
A przecież za rozwój dzieci, mlodzieży, 
mają wpływ wszyscy, którzy się z nią 
stykają. Wszyscy odpov.ied7ialni są za 
rozwój wiary, życia duchowego mło­
dych, ochrzczonych zuchów, barcerek , 
harcerzy. Przeciez tyle się mueruło. 

Powróciło stare przez kilkadzieSiąt 
lat wypierane na różne ,p"",b: Pra· 
wo i Przyrzeczenie. Zmienia się -- może 
powoli . podejście do wychowy""ania 
metodą harcerską u inSlruktoróv. 
i działaczy (bo i taka struktura istnieje). 

Czas wszystko jest w stanie zmienić, 
wszystko wyleczyć. Dzieci garną się do 
drużyn jeśli tak0"Ye istnieją i działa· 
ją, chcą chodzić w mundurkach, przy­
chodzić na zbiórki, WJ'jeżdżać na rajdy, 
obozy, bawić się i pracować (bo zabawa 
dziecka - jak mawiał Stary Doktor, 
Janusz Korczak - jest pracą, ciężką 
pracą nad roZ"-'ojem). 

Należy im w tym pomóc absolut-
nie nie przeszkadzać. "Program "Białej 
Służby" to braterskie działanie niezale, 
żnie od prz}należności organizacyjnej. 
Spotkanie z Ojcem Świętym było szan· 
są zbliżenia, wzajemnego poszanowa­
nia, prawdziwej służby Bogu i Polsce, 
służby bliżnim. Niech "Prawo Harcers­
kie będzie na co dzień cz)'nem, a nie 
słowem w życie wcielane, a każdy har­
cerz będzie nazwy godzien". 

Prawo jest proste i trudne zarazem: 
1 H arcerz sumiennie spełnia swoje 

obowiążki wynikające l PrzYTZeczenia 
Harcerskiego. 

C E N A 1000 zł 

91" 
2. Na słowie harcerza polegaj jak na 

Zawiszy. 
3. Harcerz jest pożyteczny i niesie 

pomoc bliźnim. 
4. Harcerz w każdym widzi bliźniego, 

a za brata uważa każdego innego har­
cerza. 

5, Harcer7 postępuje po rycersku. 
6. Harcerz miłuje prz~Todę i stara się 

ją poznać 

7. Harcerz Jest karny i posłu,zny ro­
dzicom i ws~stkim swoim przeloż,,· 

nym 
8. I-Lucerl Jć,t zawsze pogodn:. 
9. Harcer! Jest oszczędny i oliam) 

10. Harcerz jest czysty w myśli, w mo­
wie i uczynkach: nie pali tytoniu i nie 
pije napojów alkocholowycb. 
I jeszcze PrzjTzeczenie: 
"Mam szczerą wolę całym życiem peł­
nić służbę Bogu i Polsce, nieśc chętną 
pomoc bliżnim i być posłuszny Prawu 
Harcerskiemu" . 
i nic więcej, 
Jest jeszcze modlitwa, jedna l wielu: 
"O Panie Boże, Ojcze nasz, 
W opiece swej nas miej . 
Harcerskich serc Ty drgnienia znasz 
Nam pomóc zawsze chciej. 
Wszak Ciebie i Ojczyznę 
M iłując, cbcemy żyć. 
Harcerskim Prawom 
w życia dniach, 
",iernJ11li zaWSle być. 
O, daj nam zdrowie dusz i ciał, 
Swym światłem zgłusz w nas noc. 
I daj nam hart tatrzańskich skał, 
I twórczą wzbud ż w nas moc". 
A wSZ}'stko zaczęło się 23 maja 1911 
roku we Lwowie dzięki Andrzejowi 
Malkowskiemu. Potem była historia, 
jest dzień dzisiejszy, będzie przyszłość .. 

ZDZISŁAW SAWIŃSKI 

POWROTY ... 

Odzyskany kościół w Buczaczu 
Miasto Buc lacZ znane jest z historiI. Tam właśnie w 1.672 roku zawarty 

został traktat pokojov.y międ zy Polską a Turcją. Dzisiejszy Buczacz to 
małe, piętnaslotys i ęcme miasteczko nad r zeką S tr ypą w obwodzie tar­
nopolskim na Zachodni ej Ukrairue. 

O okresie dawnej św ie tnośc i świadczą górujące nad mias tem ruiny 
siedemnastowiecznej tWlerdzy, ratusz wzniesion)' w XVIII w. i trzy 
świątynie. W nie\Vielkiej przysad zistej cerkwi prawosławnej od dawna 
modlą się wymawcy tej wiary. W okazałY11l lecz bard zo zniszczon Jnl 
kościele przylegaj<j.cym do ruin kJasLtoru 00. Btizylianów, od dwoch lat 
msze odprawia greckokatolicki ksiądz. Trzecia śv.ią t )nia to rzymskokatoli ­
cki kościół, nazy wany przez mlejsco\Vych pol sk im. Kościół ufund owany 
był pf7ez Potockich, poświęconi w 1763 roku. Przez osta tnie pięćd z iesiąt lat 
mieściły się w nim maga zyny i kotłowni a . 

II maja na dziedli llcu kościeln)11l zebrała się kil kunastoosobowa grupa 
Polaków Starsze kobiety, kil ku mężcz yzn, inwa lidil bez nOgi W "rejono 
wej" gazecie przeczyta li, że \Vladza odd a ła im kości ół. Przyszli więc 
pracowac prl } porządk o v. il ni u sw ojej świ ą tyni 

Z zewnątrz kościół nie Jeq zniszczony, przerd zewiałe ry nn) i powybijane 
witraże to niewielkie szkody w poró\Vnaniu z tymi jakie poniosły inne 
kościo ły w najbliżs zej okolicy. Nad wejściem dobrze zachowany napis 

Chcąc Potockich Pilawa miee trzy krzyże całe Dom Krzyżowy na Bos~~ 
wybudował chwalę " 

ciąg daszy na SIr. 7 

Podarujmy dzieciom lato, podar-ujmy zdrowie 
Pod tJm hasłem przygotowywa­

najest akcja kierowanej przez Jacka 
Kuronia Fundacji SOS. CO naJ­
mniej 800 tysięcy dzieci z rejonó\V 
zagrożonych katastrofą ekologicz­
ną, dzieci z rodzin ubogich i rozbi­
tych, dzieci niepełnosprav.nych 
powinno skorZ}'stać z v.ypoczJnku 
letniego. Icb "'')-pocz)'!Iek koszto­
wać będzie wiele miliardów złotycb 
(w ub. roku na podobną akcję SOS 
przemaczyła blisko 4 mld złotych). 
Fundacja ma nadzieję zebrać je 

v. nadcbodzących tygod niach, 
w czasie planowanych przez nią 

imprez,których kulminacją będzie 

festJn w Warszawie, na Starym 
Mieście 15 i 16 czerv.ca. Dzie­
ciom zagrają w te dni warszawskie 
kapele i zespoły dziecięce, zaśpiewa­
ją mani artyści, m.in. Barbara Dzie­
kan i KrystJna Tkacz. Wojsko roz­
stawi stoły, kuchnie polowe, ugotu­
ją zupę "kuroniówkę", którą do 
misek osobiście będzie nalewał pre­
zes fundaCji a wspomagać go w tym 

będa Maja Komorowska, Marek 
Edelman I mini,ter Mlchal Boni 
WTaz z wiceminister Joann~ Starę· 
ga-Piasek Fundacja zaplanowała 

też inne działania promocyjne: 
w ŚWlęto M~tki Jacek Kuroń spot­
kał się z grupą zastępczych matek, 
z którymi, popł)nąl statkiem po 
Wiśle. W Dzień Dziecka Fundacja 
SOS zorganizo .... ała lot) naj War­
szawą dla dzieci objętych ponlVcą 

charytatywną . "Gazeta Wyborcza" 

.... :dała IV Dniu Dziecka speCjalną 
wkład kę, przezna czając 20 proc. 
w pływów ze sprzedaż::- tego dnia na 
lnicjalywę "SOS". Pomoc zadekla­
rował też "Sztandar Młod\'dl". 
Wszyscy, którzy chcą podarowac 
dLieciom lato i zdrowie mogą wpła· 
cić pieniądze na konto Fundacji­
SOS: nbp % Warszawa nr 
1052-601106·132-4. Wszelkie doda­
tkowe informacje UZ) "kac można 
pod war szawskimi telefonami Fun­
dacji 1i35-99·24 i 635-46·02. 

(inf. ag.) 



2 ŻYCIE PRZEMYSK~E 

Wizyta Ojca Św,o w Przemyślu 

Przejazd papieża ulicami Przemyśla (Wybrzeże Marsz, Piłsudskiego), 

Jan Paweł II z biskupem Janem Martyniakiem 
na stopniach kościoła garnizonowego, 

,,,l' 

W drodze powrotnej na stadion w "Papa mobilu" 
towarzyszył Ojcu Świętemu arcybiskup Ignacy Tokarczuk. 

Przy pięknej słonecznej pogodzie 
wielotysięcznę tłumy wiernych witały 
Jana Pawła II na ulicach Przemyśla. Po 
powitaniu dostojnego Gościa przez 
przedstawicieli władz kościelnych obu 
obrządków oraz władz województwa 
i miasta, Ojciec Święty przejechał w pa­
pieskim orszaku ze stadionu klubu spo­
rtowego "Polna" do przemyskiej 
katedry. Tam, w przemówieniu do ze­
branych 2 tysięcy wiernych, papież 
przypomniał sylwetkę błogosławione­
go biskupa Pelczara oraz przekazał 
wiele ciepłych słów dla Zgromadzenia 
Sióstr Sercanek, założonego przez te­
goż biskupa, Zwracając się d o wiernych 
diecezji papież powiedział m.in.:" Wiel­
ką miłością darzę Przemyśl, prastary 
gród nas Sanem, poprzez stulecia dzie­
jów, które tutaj się zapisały. Polecam 
Bożej Opatrzności miasto, ziemię, die­
cezję, biskupów i Lud Boży obu ob­
rządków. ( ... ) Niech tu w tej diecezji 
kształtuje się wzór współżycia w jed­
ności, w pluraJiŻlnie, Niech tu rośnie 
ebrześcijańska cywilizacja miłości. 
Niech miłość, życzliwość, wzajemne 
zrozumienie okażą się silniejsze od 
wszelkich sztucznych podziaJów i prze­
ciwności". 

Jan Paweł II, przypomniawszy liczne 
zasługi dla Kościoła i diecezji przemys-

kiej obecnego ordynariusza, ks. bp, 
Ignacego Tokarczuka, podniósł go do 
godności arcybiskupiej. 

Nastepnie papież spotkał się z katoli­
kami obrządku bizantyjsko-ukraińs­
kiego, Na schodach kościoła garnizo­
nowego (p,w, Serca Jezusowego) \\iitaJi 
Go m.in_ Ord}l1ariusz diecezji przemys­
kiej tego obrządku - - biskup Jan Mar­
tyniak oraz głowa tego Kościoła na 
Ukrainie - kardynaJ Myrosław Luba­
cziwski, arcybiskup \\iiększy Lwowa. 

W przemó\\iieniu do \\iiernych tego 
obrządku papież przypomniał okrutne 
prześladowania, jakich Kościół ten do­
znał na terenie Z\\iiązku So\\iieckiego, 
Jako przykład gościnności i pomocy ze 
strony polskiego Kościoła, Ojciec Ś\\iię­
ty przypomni al urocz) stości milenijne, 
które odbyły się we wrześniu 1988 roku 
na Jasnej Górze dla uczczenia tysiąc­
lecia chrztu Rusi J(jjowskiej, 

Swoje spotkanie z greko-katolikami 
papież zakończył ogłoszeniem radosnej 
dla nich decyzji o przekazaniu kościoła 
Serca Jezuso\\iego na katedrę obrządku 
bizantyjskjo-ukraińskiego - co spot­
kało się z aplauzem zarówno we\\i11ątrz, 
jak i na Ze\\il1ątrz ś\\iiąt)l1i, T ak \\iięc 
rozwiązany został zarazem bolesny 
konflikt odnośnie własności kościoła 
Karmelitów. 

(ib) 
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_. SR'ODA . 
5 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 IV Pie~1Ilka Papicia - Spotkanie 
z litwinami" Lomży 

9.00 Wiadomo.!ci 
9.10 Domowe pnroszkole 
9.35 Przyjemne z pożytecznym 

10.00 "DThASTIA" - ",rial LSA 
I UO IV Pielj:rzymka P.plcia - Ms"" Sw, 

z bomillą (tranllDlisja z Bialegostoku) 
13.25 !\ktualoości Telegazety 
13.30 Telewizja edukacyjna 
16,00 Wiadomości 
16.10 Video-Top 
16,20 Kloo nastolatków 
17.00 IV Pie~lDk. Popicia - Spotk.aaie 

ekumeruczne w k.atedrze prawosławnej 
17.45 Teleexpre .. 
18.00 Bizn .. 
18,20 Klinika zdrowego człowieka 
18AO Spra .. a dla reporter.B 
19.15 ,"\lakowa panienka" 
19,30 Wiadomości 
20.05 "DThASTIA" - .. rlal LSA 
20.55 Rozmowo z prof. Ewą Lęto"""ą 
21.10 Sport 
22.10 Piąty dzień Pielgrzymki Papieh 
22.25 Wladomości 
23.10 Język alll:ielskl (JO) 

PROGRAM II 

8.00 a" - Headllne !'ew. 
8.10 J~)k niemiecki (10) 
8.łO ,,I .. pektor Gadget" (2) - ""rial dla dzieci 
9.05 .,.t\1u;a~ .. ,n ---- angielski dla dzieci 
9.10 "CZTERDZIESTOLATEK" - ",rial 

TP 
10.10 Magazyn telewizji śniadaniowej 
17.00 "ZMIFl\l'ICY" (14) ""rial TP 
I S,OO Kronika z Krakowa 
18.JO "MA.S.H." - serial LSA 
19.00 "RebU5Y" - teleturniej 
19,30 Ję'L)k fraaclClki (21-24) 
20,00 K.'lięgarnia Dwójki 
20.30 Koncert muzyki cerkJe-'ł\I'llcj 

21.00 Studio KBWE 
2i.JO Panurama dnia 
21.45 "W LABlRYi\C/E" - ""rial TP 
22.15 Sport 
22.55 Telewizja nocą 
23,15 C\1\ - - Hcadlioe 'e .... 

6 CZERWCA 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wladomoścl 
9.10 Domowe pr-led",kole 
9.35 Sto lat 
9.45 Moje bobby 

10.00 IV PielgrzymI .. Papicia - Msza ..... 
z bomm" (Olsztyn) 

12.Z5 !\ktualoości Telega""ty 
12.30 W świecie .. tuki 
16.00 Wladomości 
16.10 Video-T op 
16.20 KW!lDt oraz kino Kwanta 
17.15 Telee",!,re .. 
17.30 Prawo prawa: czy moioabić bezkarnie 
18,30 IV Pielgrqm.ka P'picia - - Spotkanie 

z kateclletaml (WIocia .. 'ek) 
19.45 t,5łoneczll8 panicn.ka'~ 
19.50 Wuu!omości 
20.25 ,,BERGERAC" - alll:. ""rial krym. 
21.20 Pegaz 
2 1.50 SZÓ~' dzień Pielgrz!mki Papieia 
22.05 Wladomuścl 
22.15 "Jak wam ";ę podoba" - prezcntacja 

twórczości młodych 

23.00 JęZ)'k alll:iobkl (60) 

PROGRAM II 

8,0001' - - Headline ~ew. 
8.10 Język niemieckl (II) 
8.40 "I.,pcktor Gadget" (3) - ,,,,,rialanim. dla 

dzieci 
10.00 0\1\ - Headline I\'e ... 
10.15 MlIlIaZ)'n telewizji śniatLiniowej 
17.00 Giełda 
11.30 "Ekostre~n - mS211zyn ekologiczny 
18.00 Kronika z Krako .. a 
18.20 "CLDOWl'OE LATA" - .. ri.1 LSA 
19.00 Maiazyn "IOZ" 
19.30 Studlo sport 
20.00 "Powroty" -- wydanie !ipccjaloe 
21,00 Studio KBWE 
21.30 Panorama dni. 
21.45 Sport 
2LS5 "RYCERZ" - film pol. 
23.15 a1\ - Headlinc "e~', 

- PIĄTEK -, 

7 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
8.50 Wladomośd 

9.00 IV PieJ&rzymk1 Pa picu - Mm! .... 
z bomillą (lotnJ.ko Aeroklubu - Włoc­

ławek) 

11.55 AktualooM Tcl<\llz.ety 
12.00 Telewizja edukacyjn. 
15.20 IV PIelgrzymka P.pleh - Msza ..... 

z homllią(tr .... misj. z placu przy sudlorue 
OSIR) 

17.15 Teleexpr ... 
17.35 Raport 
18.20 '"CHLOPI" - serial TP 
19.15,,Bouli" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Międzyn.rodowe Z.wody Je:!dzieckle 

OSIO 
20.30 IV Pietvzymk. P.plei. -I\'aboicń>two 

=rwcowe (Płock) 
21.30 ,,sPRAwY RODZTh1'iE" (5) - serial 

.. los. 
23.00 Siódmy dzień Pielgrzymki Paplcia 
23.15 Wladomości 
23.25 Gratyoa 88r.lzczew""a 
24.00 Weekead ... Jedyoce 

PROGRAM II 

8.00 (]',']I; - Headline 1\'0"':: 
8.10 Język niemiecki 
8.40 ,,/JJspektor Ga!leet" (4) - ""rial anim. dla 

dzieci 
9.05 .,Muzzy" - języl< alll:ie\s.ki dla dzieci 
9.10 "sANTA BARBARA" - seriol LSA 

10.00 0\']1; - Hc.dline I\'ew. 
17.00 "PRZYCHODl\'lA WSZELKlCH DO­

LEGLlWOSCI" - serial obycz. 
18.00 Programy lok.loe: Pramyśl, Rze-

!lZÓw, Kraków 
21.30 Panorama dnia ' 
21.45 Sport 
21.55 Studlo KBWE 
22.40 "PalIU ja śpiewać będ,," - recital,EWY 

Blach 
23.00 ,,LEKARZE BEZ FARllXHÓW" 

(3) - ""rial anK, 
23.50 0\1\ - Headllne 1\'.". 
24,00 Program na ",botę 

8 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.00 W ""bo tę rano 
7.45 T!'dzień OJ! dzialce 
'8.15 Piłka""'. k.dra czeka 
8.25 "Ziarno" - pro2ram dla dzieci 
9.00 Wladomoścl 
9.10 "5 - 10 - 15" p"",lhItawia 

10.10 IV pielgrzymka Popicia do Ojczyz-
ny 

13.00 Kuocert z!'Cz.eń 
15,15 Szkoła pod iaglami 
15,45 \1"," <;więta 
18.00 Tcle«prc .. 
18.20 Butik 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt 
19.1 S "Domcl" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Program muzyczny 
20.45 IV Pielgrzymka Pa picia do Ojczyzny 
21,45 lnniludzie 
22.15 Sportowa ""bota 
22.45 IV PIelgrzymka Papicia do OjcZY-lny 
23.00 WLadomości 
23.20 "OKRA" - rum LSA 

PROGRAl\1 U 

7.25 ""Iiber 
8.00 Telewizja śmadaniowa 

11.25 Klub "Yuppies" 
12.40 ,,sAATA BARBARA" - .... ial LSA 
14.40 z.., w!IZy!tkieh ,tron 
15.45 ,JOub proC. Tutki" - seriol TP 
16.10 Dookoia świDta 
16.40 Ja. Lechoń 
17.30 Wzrockowa list. prubojów 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Wielka gra 
19.30 Program Da i)'ezcole 
20.00 "DLLGA DROGA 00 DOMV' - film 

alll:. 
21.30 Panorama dnia 
21.45 ,,sTARY CZŁOWIEK I MORZE" 

- film LSA 
23.200\1\' - H •• dlioe ~e". 

. -N rE D z f E L A 
9 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.30 Kraj lD mia~cm 

7.55 Po KO.poda",ku 
H.IO Od niedzieli do niedzieti 
9.00 Teleronek 

10.30 IV Pielgrzymka Papieia do Ojczyzuy 
13.00 Teatr dla dzieci: "I\'iezwykle przy~ody 

doktora OoUUe i jl1:0 przyjaciół" 

13.55 Ma2~'D ,,Moru" 
14.15 Koncert tyczd 
14.45 Spie .. ać Wdy mole 
15.25 Teatr Rozmaitości: ,,Młyn na WZ2Ór-lU" 
16.55 Telewizjer 
17,15 Tełce,"Pre .. 
16.15 Sw.iawwc nagrod~' muzyczne MODte Carlo 
17.15 T<lec"Pre .. 
17.45 IV Pielgrl)1Dk. Pa picia do Ojczyzny 
18.15 Studlo sport 
19.00 "Ch!p I Dale" 
19.)0 \\ "'domości 
20.05 "DRZEWO PACHJ\ĄCE L\1BIREM" 

- (4) ",ri.l ang. 
Z 1.05 7 dni - - świat 

21.35 Sportowa oledziela 

5 VI 1991 r. 

22.05 IV Plel&rzymka Papicia do OjCZ}-.ny 
22.20 Wiadomości 

PROGRAM II 

8.15 PrzeKl4d iyeo<!nla 
8.50 "DRZEWO PACHJ\ĄCE IMBIREM" 

(4) - dla oleolyszącyc:b 
10.00 0\']1; - HeadHoe 1\'"". 
10.10 Jutro poniedziałek 
10.30 ProJllIID lokalny 
1I.00'Czar !Itarej płyty 
11.20 Wllpóloota .. lrulturu 
I 1.50 Sea .. lIImowy 
12.30 Pneclci to ZIWIIy 
12.50 GoŚĆ "Dwńjki" 
13.00 PKF 
13.10 Slo pytań dn ... 
13.55 Kino famllijue: "POWROT JO~Thl''E-

GO" (2) - film mem. 
I SOO Podr6ie .. czuie I przestneol 
15.45 Modlite .... spotkaaie clnoDenlczne 
16.30 Godzina z Jerzym Zlelnlklem 
17.30 BUiej świata 
18.30 Za cInrilę dalszy ciu projlramu 
19.00 Wydarzenia ty&odnia 
19.30 Reporta1 
20.00 Przeboje BoeU5la". Kaczyń5kieeo 
21.00 Ja. Paweł U " Polsce 
21.30 PaDO nuJIlI dnia 
21.4S "MIi:,osc MATKI" - ..,rial L'SA 
22.35 Gość2 Dwójki , 
22.45 Program artystyczny 
23.200\1' - Headlioe 1\' .... 

PONIEDZIAŁEK 

10 CZERWCA 

PROGRAM I 

13.30 Telewizja edul<acyjna 
16.00 W~omości 
16.10 Vldeo-Top 
16.20 LLZ - ",ae~'D oastoiatków 
17.IS Teleexpre,. 
17.3S Encyklopedla II "ojny światuwej 
18.00 10 minut 
18. I O Program publlc)"!tycmy 
18.30 "ALF" - seriol L'SA 
18.55 Swiat w oczacll Lema 
19.15 "Przyeody Bolka I Lolka" 
19.30 Wiadomośd 
20.05 Teatr TV: K. ""tab.,.z - "W oaszym 

domu" 
21.30 Program publicystycmy 
21.55RiD&-Rock ia Gollpel 
22.30 Wiadomości 

PROGRAM II 

7.00 Czas akademicki 
17.30 .,KLSZA" - ""rial LSA 
18,00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pn.."Il1ąd kronik 
19.00 Ojczyzoa - polazczyma 
19.15 ZapraszIIDY do Dwójki 
19.30 Reporta1 
20.00 Publicystyka 
20.30 Redula 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Studio sport 
2/.S5 "WSZYSTKICH, KTÓRYCH KOCHA­

LEM" - serial LSA 
22.50 Rozmowy oderpieniu 
23.05 Cl\1\ - Headline New. 

WTOREK 

11 CZERWCA 

PROGRAM J 

8.00 Dzie~ dobry 
9.00 Wladomości 
9.10 Domowe pnroszkole 
9.35 ttDcuver - ostatoi diDoz8ur" 

10.05 Gotowanie !li ekranie 
10.30 Film C.bularuy 
11.35 Giełda pracy 
12.00 Telewizja edukael'jua 
16.00 Wiadomości 
16.10 Video-Top 
16.20 Tlk-Tak 
17.15 Teleexp"' .. 
17.3! Laboratorium 
18.00 10 minut 
18.10 Film doklDDentaloy 
18.50 W sejmie i """acle 
19.00 Dobranoc: Hej, Bun Bu 
19.30 Wiadomości 
20.05 Film Cab. 
2 \.40 Listy oKospodarce 
22.10 Telemuzak 
22.50 Wiadomości 
23.05 Rozmowy intymne 

PROGRA.1\1 II 

8.00 Tele .. izja śnladanio .. a 
16.45 Powitanie 
17,00 ,.I'iOVA" - serial dok. LSA 
18.00 Kronika z Krako .. a 
18.)0 Modlitwa wieczorna 
18.50 Reportai 
19,30 Publi~'>It)ka 
20.00 1\'0. !top kolor 
21.00 W)wiady Ireny Dziedzic 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 !\kodemia po\s.kieEo rumu "I'ledaltko 

Wunzaw)"" - dramat :!łeB!. 

23.45 0\1\ 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada_ 
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Artur Wilgucki 

"U nas w bidulu" 
Mialem wówczas dziesięć lat. 

Szkoła: mury, korytarze, drl"'i, ok­
na, zapach przy-palonego mleka 
w stołówce, zalękniona cisza lekcji, 
rozbiegany zgielk. przerw. Już nie 
pamiętam imienia tych dwóch chło­
paków z domu dziecka, jak również 
lego, klo poddał idiotyczny pomysł 
zabawy "w pana i psa". Owa zaba­
wa należała do kanonu naszych 
szczeniackich wybryków. Pierwszy 
z chłopaków - nad v.iek wyroś­

nięty blondyn - skwapliwie pod­
chwytywał pomysł. Wyjrnowal 
z kieszeru kilkumetrowy konopny 
sznur, obwiązywał nim szyję drob­
nego, wiecmie przestraszonego ko­
legi i zaczynał się cyrk. Pan przecha­
dzal się ze swym psem po korytarzu, 
prezentując caly arsenał psich umie­
jętności kolegi. Aport, do nogi pies 
- pies zdechł, pies prosi, daj głos 
- a myśmy ryczeli ze śmiechu. 

Okrutnie było, ale fajnie. Zabawa 
kończyła się zazwyczaj interwencją 
naucZY'ciela i łzami niedoszłego psa; 
tłami, których nikt z nas wówczas 

nie zauważal, nie rozumial. Guzik 
nas obchodził dramat tych chłopa­
ków. Obaj pochodzili z rozbitych, 
alkoholicznych rodzin i za cenę 

upokorzenia szukali akceptacji 
"normaJnego" środo",iska, a więc 
nas; głupiej, rozwydrzonej, rozpie­
szczonej halastry z porządnych do­
mów. Do dzisiaj nie potrafię zapo­
mnieć tamtych scen, jakby w)'jętych 
z teatru absurdu. I ich wspomnienie 
szydzi z mej ""Tażliwości i sumienia. 

Sto dziesięcioro dzieci z calego 
województwa przebyw'a w trzech 
przemyskich Domach Dziecka. 
W warunkach szkolnych to czte­
ry licme klasy. Niby mało, ajednak 
okazuje się, że trudno st worzyc wa­
runki, które by w sposób maks)1TIa­
lny łagodziły dzieciom dramat)'cmą 
sytuację. "Dlaczego kradniesz0 " 

. -- pytam jednego z wychowanków 
domudnecka. - "Gdywchodzędo 

sklepu, to nie mogę się powstrzy­
mać. Kradnę, bo nie mam". Dniów­
ka żywnościowa w domu dziecka 
wy110si przeciętnie około jedenastu 

tysięcy, dlatego trudno się dzi",ić 

awitaminozom i ogólnemu niedoży­
wieniu. Statutowo dom dziecka po­
Winien pokrywać koszty utrzyma­
nia swoich wychowanków, zaopat­
rywać ich w odzież i inne przed­
mioty osobistego użytku, pomoce, 
przybory szkolne a także wypłacać 
kieszonkowe. Z rozmów z przed­
stawicielami kuratorium, dyrekcją 
pogotowia opiekuńczego, d)'Tekcją 
przemyskich Domów Dziecka 
- W)11ika, że w tej chv.ili 'ą pienią­
dze jed}l1ie na płace i stawki ży\.'.­

nościowe. Sytuacja wydaje się "'TęcZ 
beznadziejna szczególnie w przypa­
dk u wychowanków, którzy kończą 
osiemnasty rok życia lub naukę 

w szkole i po",inni się usamodziel­
nić. Obecnie nie mogą liczyć na 
żadną pomoc. Pozostałością komu­
nistycmej propagandy sukcesu i na­
ciąganego mitu opiekuńczego pańs­
twa, są książeczki mieszkaniowe nie 
przedstawiające niestety prawie ża­
dnej wartości. Skąd bov.iem wziąć 
kilkadziesiąt milionów na uzupeł-

Dawna gwara w "Gazecie Lwowskiej" 
OD REDAKCJI: 

Jak "iadomo, w grudniu ub. r. ukazaJ 
się we Lwowie pierwszy numer wzno"io­
nej po prawie 52 latach "Gazct~i Lwow,.. 
kicj". Pismo to po raz pIerwszy ukazało 
!lIię w 1811 roku. Od połoW) XIX wieku 
dziennik ten znany byl zwłaszcza z redago­
wan"go na W)sokim poziomie działu kul­
toralno-Uterack.iego (od 1874 r. zaczął 

ukazywać się dodatek miesięczny: "Prze­
wodnik t\ aukoW)' i Uteracki',). Po odzys­
kaniu niepodleg~d pismo pełnilo rolę 
dziennika urzędowego I jako czołowy 

dziennik lwowski ukaz)"'ało się aż do 
wybuchu wojn)'. DziękJ staraniom Towa­
rzystwa Kultury Polskiej ZIemi Lwow,.. 
kiej we Lwo"ie, udało !lIię pokonać Uczne 
trudnoścl i rozpocząć wydawanie tej, jakże 
zwi'lUnej z historią tego miasta, gazety. 
Jakkoh.iek pismo to kierowane jest 
w !iZC2ególnośd do Polaków żyjących wc 
Lwo"ie i okoUcach tego mill.'ita, to jednak 
zape"ne l po tej stronie granicy zyskałoby 
wielu czytelników, gd)by tylko bylo po­
wszechnie dostępne. Wierząc, źe niedługo 
będzie, przedrukowujemy relieton "Ciotki 
Billowej", przypominający gwarę lwows­
ką: 

Stanisław Makara 

. Vu i pr::yknajal do nas len śliczny najbardziej majowy lwowski 
maj. Jak te ptacki śpiewu z rana tu można świra dostać, pokimać 
ni daju czlowiekowi. Już kwitnufiolki jakich nima na całym 
świecie, a pachnu aż dych zapira. A na "zimny" Zośki jak 
zakwitnu hzy, tu każdy jedyn czuji si młody i zawszy sy wspomni 
ten Stryjski Park:: hzem, magnoliu i pierwszym kochanim, takim 
na zawsze, aż du konca maja. Bu sami wici, ży jak kochać si, to 
tylko wy lwowi. 

Pamientam sy jesz czy z moich całkiem kinderskich czasów 
parady 3-ciu majowy. Z samego rana w domu wielgi harmider, bu 
si hula/u na parady. Tatku inu nadsłuchiwał czy jadu ulany i graju 
swój, śliczny marsz ulanów Jazłowieckich . .Yareszci'". JaduJ 
Tatku mikrusa za renki i falujemy w lempi na Łyczaków, 
a Mamciajeszczy byz oknu pokrzykuji: uważaj Józiu na dziecku, 
żeby gdzie ni zadusili, a talku na tu: bój si nic ja jom wezmy na 
barana! Du dziś ni mogi zrozumić, dlaczego tatku mundry, 
aligancki facyt jak raz na 3-go maja wielgi świenro, wcielal si 
w barana? To widać tyż tradycja' Na Łyczakowi już ludzi tlum 
-- my też za tIurna. Jadu ułani na swoich konisiach'" 

Ludzi' Ja ich widzym po 50-ciu [atach jak żywych - te 
prześliczny konisi, koni-maskotki, ony nie szli, ony tanczyli 
- ludzi si ciszyli, bili hr(J}4.Ju i tak byłu wysolo. 
Tak my z tymi ulanami biegli ud Antosia du placu Bernadyńskiego 

"DZIEDZICTWO" II 

Sztuka Kresów w lubaczowskim Muzeum 
Prezentowana W)stawa w luba­

czowskim Muzeum stanowi konty­
nuację lematu sztuka Kresów, 
k:órego zapowiedzią była ekspozy'­
cja malarstwa religijnego, portre­
tów oraz ornatów arcybiskupów 
lwowskich ze zbiorów Kurii Arcy­
biskupiej w Lubaczov.ie w paździer­
niku 1990 roku. Wystawa obecna 
stanowi rozszerzenie poprzedniej 
ekspozycji o zbiory majdujące się 

w posiadaniu KOSciola rzymskoka­
tolickiego w Archidiecezji Lwows­
kiej. Obejmują one okres od XVII 
do XX v.ieku. 

Wiele bezcennych Zab)1ków z ko­
ściołów i prywatnych rezydencji za­
ginęło bezpov.Totnie w czasie licznie 
prowadzonych wojen na terenie 
Kresów. Największe jednak szkody 
prZY11iosła II wojna światowa. Nie­
wielka część tych zbiorów, ratowa­
na z narażeniem życia, po przymu­
sowej ewakuacji w 1946 roku z daw­
nych ziem RzecZY'pospolitej, trafiła 
ponownie do kultu w nowych para­
fiach na terenie całej Polski lub 

znajduje się w prywatnych kolekc­
jach. Pozostając na ubonu w zaci­
smych v.iejski~h kościołach, zdo­
biąc wnętrza domów kolekcjone­
rów sztuki obiekty te przez ponad 
czterdzieści lat nie były udostęp­

niane szerszej publiczności. Dopie· 
ro w zmienionej sy1uacji politycznej 
ich właściciele zaczy11ają wypoży­

czać je na coraz częściej organizo­
wane wystawy, które ukaZUją sztu­
kę tamtych ziem. Są to zarówno 
zbiory sztuki sakralnej Jak i świec­
kiej. Większość tych zaby1ków zo­
stała wykonana przez nieznanych 
nam dziś z imienia twórców pracu­
jących w warsztatach malarskich 
i snycerskich na zamówienie róż­

nych zleceniodawców. 
Twórczość artystyczna na tym 

terenie rozwijała się na zasadzie 
ścierania się wielu przeciwieństw; 
narodowych, religijnych, kultural­
nych dając w efekcie cieka we roz­
wiązania plastycme. Środowisko 
artystyczne zgrupowane w głów­
nym centrum sztuki, jakim był dla 

tych terenów Lwów, zaCzy11a się 

organizować dopiero pod koniec 
XV] wieku i w stosunku do dzialal­
ności artystycznej w innych dziel­
nicach kraju jest ono zapómione 
i ekJektyczne. Nowe ożywcze formy 
przy110szą artyści przybY'Wający do 
Lwowa z Niderlandów, Flandrii, 
Burgundii, Niemiec, Włoch, Śląska, 
Czech. 

Działalność plastyczna artystów 
na polu sztuki w znacznej mierze 
w tym czasie zależała od hojności 

fundatora, a tych wóv.czas nie bra­
kowało. W l"'iązku z tym powstają 
liczne budowle o charakterze świec­
kim jak i sakralnym. Fundatorami 
ich są magnaci, wyższe ducho",ieńs­
two oraz bogaci mieszczanie. 

ROl"'ojowi sztuki na Kresach 
południowo-wschodnich przeszko­
dził rozbiór Polski. Pod rządami 

austriackimi zanika stopniowo 
świat kresowych magnatów oraz 
ich przewaga społeczna. Traci swe 
znaczenie również wyższe ducho­
wieństwo, które biernie musiało 

nienie symbolicmego v.klad u? Kło­
poty finansowe \. przypadku takich 
ośrodków jak domy dziecka są 

szczególnie niebezpieczne, stanowią 
często żródło upokorzeń. Mój roz­
mówca konstatuje: "Wkurwia 
mnie, gdy mi belfer prz)' całej klasie 
zasuwa: ciebie państwo żywi, ubiera, 
możesz za darmo chodzić do kina. 
dyskoteki więc musisz się uczyć. 
Ale ja wolę ukraść lub sprzedać 

butelki i mieć satysfakcję, że płacę 
za siebie". 

Czym jednak zapłaci ten chłopak 
w prz)'szlości~ Ponad 75 % dzieci 
wy",odzi się ze środowisk krymino­
gennych, alkoholicznych, rozbi­
tych. Pozostałe 15% z rodzin wielo­
dzietnych lub są to dzieci osieroco­
ne. Rzecz parad oksalna - zbliżają­
ce się wakacje stano",ią jeden z po­
ważniejszych problemów. Skąd 

wziąć pieniądze na zorganizowanie 
W)"pocz)l1ku dla tych dzieci, które 
nie będą miały do kogo wrócić? 

M ożnajed)11ie liczyc na ekwiJibrys­
tykę e konomicmą d)Tektorów do­
mow dziecka, inwenCję wychowaw­
ców oraz ludzi dobrej wołi, na przy­
kład kleryków przemysk iego Semi­
narium, zabierających dzieci do 
swych domów. Problem jednak 
sprowadza się nie tylko do pienię­
dLy, ale przede wszystkim do relacji 
między wychowawcami a W)'cho­
wankami,jak róv.l1ieldo zalemości 

istniejących międ zy starszymi 
a młodszymi dziećmi. Zależności te 
pr zybierają szczególnie drastyczną 
formę w ośrodkach opiekuńczo-W)'­
chowawczych (ośrodki o zaostrzo­
nym rygorze, do których kierowani 
są młodociani przestępcy, nie kwali­
fikujący się do domów dziecka). 
Tam przeważnie tworzą się grupy 
nieformalne, kasty, hierarchie zgry­
psem, "d ziarganiem" (tatuaże). 

Dominuje najsilniejszy, najlepiej 
ktoś, kto ma za sobą kilka rozpraw 
dla nieletnich . kilka rozrób z "men­
dą" (policją), palowanie. ileś tam 
sławl1ych ucieczek. Najniżej w hie­
rarcrui stoją "frajerzy", chłopcy 

zmuszani są do homoseksualizmu 
i innych "posług". Takie zależności 
w domach dziecka być może nie 
istnieją, ale wychowawcy pov.inni 
sobie zda"'ać sprawę, że niektórzy 
wychowankowie z W)"piekami na 
twarzy o owych zależnościach opo­
wiadają; że ich podstawową lekturę 
stanowią wiadomości kryminalne 
a wzorce kształtują ocie~ające 

krwią filmy video. Podziv.iam tych 
wychowawców, którzy dają z siebie 
dużo, dużo ",ięcej, niż w}1TIaga od 
nich formalistycmy zapis w ustawie 
o obowiązkach pracownikó .... , domu 
dziecka, obligujący do "wytwarza­
nia w grupie serdecznej, rodzinnej 
atmosfery". Ale czy we wszy~tkich 
domach dziecka jest tak właśnie? 

i fU si zaczynala parada a moży lO ni tak hylu, ali ja Łyczakowski 
ciamkac::, lak wla.~ni pamif'ram. Dla mnie najważniejszy hyli ich 
koniki . 

Chociaż laIku mówi!.· szpanu.j córuniu jak śliczni maEeruju: 
kadeci. sokoli. stceley, ska/ri, ali już mialam inny raduści, bu 
jechali Cygani na swoichfurach z takimi hudami i śpiewali jaj 
jak oni śpiewali, 11ld'i rawnkll jaki lO hyly widuwisku. 

Tak prosi/am taluncia.· ch()dżm)' z cyganami, ali wo nie 
chcial. Ohieca/lod)', szprecli, ciastka, ali z cyganami ni poszed, 
pe .... ·nu :adlaregu ży w domu czekala mamcia ::y .~wionlecznym 
ohiadem. Po drnd:y du domu larku prowadzi! na ciastka du 
cukierni, mó~vil hulamy mikrus na ,francuski" du Szalowy? To 
było taka malentka cukierenka zy starzl Żydówku w środku 
i różnymi pychotami. Wtrajali my te ciastka, krem mi ciek po 
brudnych paluchach, a ja oblizywalam jak tatu nie widzial i tyli 
bylo radości! ... 

Potym tatuś prosi! zapakować kilka ciastek i ten pakuneczek 
śliczni zapakuwany z takupentelku wieszał sy na lascy, alaskijak 
karabin upierał na ramieniu i tak my sy maszyruwali bez 
[yczaków du hawiry na świąteczny obiad. Ludzi kochany co to 
byli za czasy? Dzie ten kinderski świal sielski -- anielski co łzy 
wyciskal N/ma u{anów, ani koni, nikt mnie nie I;ierzy na barana. 
Zostali inu wspomnienia i tego mi n/kt nie zabroni mieć ' Daj Boży 
Zdrowia. 

prLyjmowac licme kasaty k.laszto­
rów i kosciołów. 

DoSc licmą tematycmie gru pę 

zabytków na prezentowanej wysta­
wie stanowią obrazy o charakterze 
dewocyjnym powstałe w XVII 
i XVIII wieku. Różnorodność iko­
nograficzna oraz niekon wencjonal­
ny sposób ujęcia, mistrzowskie 
opracowanie tematu stawiają je 
w rzędzie Wlelkich dzieł sztuki po­
wstałych na tym terenie. Niekiedy 
są to również cenne pamiątki naro­
dowe. Na uwagę zasługują: Tronu­
jąca Madonna z Dzieciątkiem z po­
czątku X"II y"ieku, malowana pod 
"'"pływem malarstwa niderlandzkie­
go, przedstawienie Matki Bożej 

Śnieżnej i obra7 na desce św . Anny 
Samotrzeć, oba z połowy XV] I wie­
ku. Ważn)1TI obiektem na wysta",ie 
jest obraz bractwa zajmującego się 
wspomaganiem dusz w czyśćcu cier­
piących z d rugiej połowy XV] I wie­
ku, przy",ieziony w 1946 roku ze 
Stanisłav·owa. Malarstwo lat czter­
dziestych XX wieku reprezentują 

dwa obrazy autorstwa Stanisława 
Batowskiego przedstawiające św. 
Stanisława i bl. Jana z DukJi z koś­
cioła Marii Magdaleny we Lwov.ie. 
Artysta ten tworząc obrazy o tema­
tyce religijnej malował je w pOZY'cji 
kJęczącej. Do przedstawienia bl. Ja-

CIOTKA BILLOWA 

na z DukJi pozował mu gwardian 
bernard}11ów lwowskich a do 
przedstawienia św. Stanisława je­
den z ministrantów 1 kościoła Marii 
Magdaleny. 
Wśród zabytków sztuki sakralnej 

prezentowane są również świeckie 
portrety sarmackie z XVIII wieku, 
dostojników kości el nych i zakon­
nych oraz ludzi związanych? Koś­
ciołem rzymskokatolickim. Są to 
między innymi portrety Mikołaja 
i Salomei Stadniekich, fundatorów 
klasztoru w Horyńcu oraz porlrety 
Lipskich założycieli miasta Lipsko. 
Uzupełnienie ekspozycji stanowi 
X VIIJ wieczna rzeźba pełno piast y­
czna świętych przywieziona z koś­
cio ła w Uchnowie, jak ró",nież dwa 
relikwiarze snycersko opracowane 
w formie trumienek z kolegiaty 
w Żółkwi, z drugiej połowy XVII 
wieku. 

Wystawa stano",; dość ważne 

wydarzenie w nasZY'm środov.isku, 
gdyż udało się zgromadTić cenne 
pamiątki narodowe, historyczne 
i kulturalne zapomniane przez dłu­
gie dziesięciolecia. Została zorgani­
zowana dzięki życzliwości Jego 
Ekscelencji ks. Arcy biskupa Maria­
na Ja"'orskiego i księży probosz­
czów 

3 
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o jedno mniej 
Przeworskie przedszkolaki (a 

przede wszystkim ich rodzice) mogą 
być spokojne o swój los. Mimo 
kłopotów finansowych zdecydowa­

no się zlikwidować tylko jedno z sie­
dmiu istniejących do tej pory w mie­
ście przedszkoli. Otóż z nowym ro­

kiem szkolnym przestaje istnieć ma­
ła placówka na osiedlu Plebanka, 
do której zapisano jedynie ośmioro 
dzieci, procować będą normalnie 

4 przedszkola w centrum oraz 2 na 
obrzeżach miasta. Na razie wpro­
wadzono odpłatność stałą w wyso­
kości 50 tys. zł od dziecka, od 

września przewiduje się podwojenie 
tej stawki z możliwością dalszego jej 
wzrostu. Bowiem dwa miliardy zło­

tych, przeznaczonych w tegorocz­
nym budżecie miasta na utrzymanie 
placówek wychowania przedszkol­
nego, mogą nie wystarczyć. 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Jest y,,-prawdzie w Przeworsku 
człoy"iek, który chce budować pry­
watne, ekskluzywne przedszkole 
z nauką języków obcych, kompute­
rami itp. bajerami. Władze miejskie 
zastanawiają się jednak czy upat­
rzona przezeń lokalizacja na osied lu 
Sikorskiego jest najszczęśliwszym 

wyborem. Na osiedlu tym naliczo­
no ogółem 108 dzieci, nie ma jednak 
rozbicia wiekowego i nie wiadomo 
ilu jest przedszkolaków. Na istnie­
jąc~m po sąsiedzku osiedlu Ponia­
towskiego, liczącym już 30 lat, nie 
ma już takich małych dzieci. Czy 
wobec tego proponowana placów­
ka miałaby rację bytu? 

(ałb) 

W Przeworskiem nie załamują rąk 
W połoy"ie maja br. Rejonowe 

Biuro Pracy w Przeworsku miało 
w swych rejestrach 3264 bezrobot­
nych, w tej liczbie ł 564 kobiety. 
Uprawnionych do zasiłku było 

2718 osób, w tym 1277 kobiet. 
Wśród bezrobotnych znajdowało 

się 462 absolwentów (303 płci pięk­
nej). Liczby te są P0 nne, boy"iem 
9 zakładów zgłosiło do zwolnień 
grupowych 262 osoby, spodziewa­
no się również około 500 tegorocz­
nych absolwentów różnego typu 
szkół ponadpodstawow)·ch. 
Duż~m ułatwieniem w pracy tego 

biura są komputery. Ma ich prze· 
worska placówka dwa w pamięci 
jednego znajdują się mężczyżni, dr­
ugi wie wszlstko o benobolnych 

kobietach. Otrzymał również Prze­
worsk 6 dodatkowych etatów, dzię­
ki czemu właściwie będzie można 

rozdzielić pracę. Do tej pory pano­
wał bowiem taki trochę groch z ka­
pustą, choć Bogiem a prawdą pete­
ntom krzywda się nie działa. Trak­
towano ich tu zawsze z uwagą, 

zrozumieniem i ogromną życzliwoś­
cią· 

- W !Ibiegł)m roku 120 bezrobot­
nych otrzymało pożyczki na rozwi­
ruęCle działalności gospodarczej 
i wszyscy już dziś prosperują - in­
formuje szefująca przeworskiemu 
biuru Lucyna Kotlińska. 

- Jeśli wówczas panował run na 
handel, to dziś promujemy przede 
wSl)stkim uslugi (instalatorskie. fo-

to graficzne, szklarskie, wodno-ka­
nalizacyjne, z zakresu mechaniki po­
jazdowej, naprawy maszyn biuro­
wych itp.). Z finansami jest jadnak 
krucho. Spośród około 100 podań, 
zdolaliśmy zadowolić 26 osób i to 
głównie dzięki temu, że ubiegłoroczni 
pożyczkobiorcy zaczęli spłacać kre­
dyty już po 6 miesiącach od momentu 
startu. 

Dla około 40 osób udało się zor­
ganizować prace interwencyjne. Ich 
zakres jest różnorodny. Najwięcej 
miejsc, bo aż 8, znajduje sukcesyw­
nie od ubiegłego roku przeworski 
Oddział Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych. W Nadleśnictwie Kań­
czuga załapało się 5 osób, w lasach 
gminnych wAdamówce· 3, ZOZ 
zgłosił zapotrzebowanie na 3 siły 
pomocnicze, a Urząd Gminy w Ja­
worniku Połskim zatrudnia 4 oso­
by. Miejsca prac interwencyjnych 
majduą się również w gospodarce 
komunalnej w Przeworsku i Sienia 
wie oraz w spółdzielczości miesz· 
kaniowej. . 

Hołubiony od ubiegłego roku za­
kład pracy dla 100 osób, tworzony 
wspólnie przez ZPO "Vistula" oraz 
Przesiębiorstwo Robót Instalacyj­
no-Montażo"")'ch, jeszcze nie ru­
szył. Ludzie od listopada czekają 
w pogotowiu. Sprawą interesują się 
Niemcy, którzy nawet byliby skłon­
ni podwoić liczbę zatrudnoinych. 
Jest więc nadzieja na lepsze jutro. 

(alb) 
Fot. R. PAWŁOWSKi 

Droga 
do własnego 
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em" " 
Blok już stoi. Wkrótce sprowadzą się doń lokatorzy, uradowani faktem, że 

popularna metafora, iż "mieszkamy wreszcie we własn}m domu", w ich 
sytuacji będzie również miała zupełnie dosłowny odnośnik. 

- Szkoda, że nie udało nam się ukończyć tego bloku wcześniej, jeszcze za 
komuny, zdążylibyśmy wówczas uniknąć nie tylko zv.ielokrotnienia kosztów ... 
-- wżdycha Ryszard Kowalczyk, prezes Spółdzielni Mieszkaniowej "Motor" 
w Przemyślu. 

Spółdzielnię powołano w 1983 roku przy ówczesn}m Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Komunikacji Miejskiej (dziś już bez członu "wojewódzkie"). 
Zewsząd nawoływano wówczas do tworzenia tzw. małych spółdzielni, które 
miały stać się jedn)m ze sposobów na szybszą poprawę sytuacji mieszkaniowej 
ludzi pracy. Owych spółdzielczych inicjatyw zawiązało się sporo, ale szybko 

okazywało się, że droga do własnego, spółdzielczego "em" jest długa i wybois­
ta. 

"M otor" miał pecha już na sam}m początku. Nijak nie uda wało się załatwić 
lokalizacji. Kiedy już zapadła decyzja, że blok wzniesiony zostanie przy ulicy 
Tarnawskiego, to po jakimś czasie musiano się z tego miejsca "")·cofać. 

Wreszcie w 1989 roku, po sześcioletnich przepychankach, spółdzielnia otrzy­

mała teren pod budowę przy ulicy Lwowskiej, niedaleko restauracji "Trojka". 
Budowę trzeba jednak było zaczynać od ... burzenia. 
Okazało się bowiem, że blok mieszkalny "Motoru" miał stanąć w miejscu, 

gdzie wcześniej rozpoczęto już prace przy wzorcowym zajeżdzie. Po tamtej 
radosnej i zaniechanej inwestycji pozostało wspomnienie oraz potężna ława 
rundamentowa, którą saperzy musieli, na koszt spółdzielców "")·sadzać. 

W końcu uporano się z przeszkodą i jesienią 1989 roku przystąpiono do 
właściwej roboty. 

Obay,,)' o ostateczny kształt i ter mi no "")' finał przedsięwzięcia towarzyszyły 

członom "Motoru" przez cały czas. M.in. w trakcie wznoszenia budynku na 

teren tuż obok weszło "na dziko" i z pogwałceniem przepisów prawa 
budowlanego wojsko. Po licznych perturbacjach wojskowa inwestycja została 

wstrz}mana ale "na pamiątkę" pozostał potężny wykop fundam<!ntowy, 
z l. lóry!U trzeba będzie coś uczynić. 

Dla lokatorów szykujących się do zasiedlenia 50 mieszkań, najważniejsze jest 

to, że blok v;Teszcie stanął i że dobiegają końca zabiegi kosmetyczne v;e 

wnętrzu. Co pra wda cena inwestycji urosła z przewidzianych jesienią 1989 roku 
I mld 200 mln zł do około 8 miliardów. I nie jest to wcale jedyne zmartwienie 
przyszłych użytkowników. 

- Ludzie potrafią liczyć stwierdza mgr inż. Jerzy Domagałski, zsatępca 

spółdzielni - nic dziwnego, że niecier-pliwi ich każdy dzień zwłoki, bo wiąże się 

to ze zwiększonymi odsetkami czyli ze zwiększonymi kosztami. Mają też chyba 

żal, że nie udało się już skorzystać z udogodnieńjakie do niedawna powszechnie 

obowiązywały. Np. kosztowne prace przy tzw. wewnątrzosiedlowym uzbraja­
niu terenu były dotąd reałizowane przez miasto z praktycznie umarzalnych 

kredytów. Teraz za wszystko trzeba płacić samemu. Albo nasza stacja trafo, 
mająca tak dużą pojemność, że w przyszłości służyć będzie również mieszkań­
com innych, planowanych w t}mrejonie bloków, wybudowana została 

wyłącznie z naszych funduszy. Nie wszyscy godzą się na takie prezenty ... 
ZS 

N asz medalista czterdziestolatkiem 
Państwo"")' Zakład Dzieci Głuchych dzieci pod okiem 4 nauczycieli i 4 wy- tach 1956 1973) p. Rudolf S z y d ł o. 

powstał 8 lutego 1951 roku w budynku, chowawców. Za jego kadencji oddano do użytku salę 
gdzie uprzednio mieścił się przytułek Aby umożliwić dzieciom niesłyszą- gimnastyczną, nowy obiekt zawodówki 
św.lózefa, na terenie, który podczas II cym zdobycie zawodu i dalsze kształ- i warsztaty szkolne, a także internat. 

. b ł ,. k' tta cęnie, w roku 1955 otwarto zasad niczą Następny d)Teklor (1973 1985) 
WOjny Y CZęSC1ą przemys lego ge . mgr Jan W o ł c z y k skupił swój y,,)'si-
Organizatorem i pierwsZ)m dyrekto- szkołę zawodową o kierunkach: kra- łek na unowocześnieniu i kompletowa­
rem zakładu był nieżyjący już p. Ta- wiectwo lekkie dla dziewcząt i ślusarst- niu w)-posażenia szkół i ich zaplecza. 
deusz l u r e w i c z. W czterech oddzia- wo dla chłopców, Rozbudowę zakładu W t)m czasie doskonalono proces dy­
łach szkoły podstawowej uczyło się 47 kontynuował kolejn) dyrektor (w la- daktyczny, wdrażano tu z powodze­

niem nowy' program nauczania wpro­
wadzony póżnieJ w innych placówkach 
d la dzieci głuchych w Polsce. 

W trZ)'d ziestą rocznicę powstania 
OŚRODKA SZKOLNO-WYCHO­
WAWCZEGO dla DZIECI GŁU­

CHYCH I NlEDOSŁ YSZĄCYCH 
nadano mu imię doktora Janusza Kor­
czaka, którego maksyma: "Dziecko ma 
prawo do szacunku, szczęścia, do nałe­
Ż)1ego "")'chowania" -- towarzyszy 
stale pracując}m tu pedagogom i wy­
chowa'ń'com. 

Za rządów mgra Zbigniewa 
G o d o s a, w roku 1986, na v;iązano 
współpracę z organizacją Char)1atyvmą 
w Belgii, której przedstawicielka p. Ma­
ria Teresa Wolfs-Monfils d'ńllkrotnie 
zorganizowała v;)jazd dzieci z ośrodka 
na badania specjalistycme. w Belgii. 
Natomiast w trZ)' lata póżniej dzięki 

zaangażowaniu p. Marii oraz przy wy­
datnej pomocy księży prałatów Sta­
nisława KrZ)'y"ińskiego i Józefa Sroki, 

do Przemyśla przyjechali lekarze spec­
jaliści z kliniki w Libramont, którzy 
przeprowadzili badania specjalistyczne 
wszystkich pod opiecznych ośrodka 

(dzieci z resztkami słuchu otrzymały 

wysokiej klasy aparaty słuchowe). 
Przemyski ośrodek należy do grona 

największych w krajuc Na poy"ierzchni 
3 ha znajduje się 8 budynków,w któ­
rych mieszka, uczy się, zdobywa zawód 
213 wychowanków oraz 10 uczniów 
dochodzących z terenu miasta. Za ich 
wykształcenie i v;)'chowanie odpowie­
d zialnych jest 157 osób, w tym 107 
pedagogów. Chodzącą historią ośrod­
ka jest mgr Janina M o s k a I s k a 
związana z nim od 3'7 lat, tylko o rok 
krócej pracuje tu p. Czesława 
S w y m c z a k oraz p. Zbigniew 
S kar b e k (d)Tektor szkoły podsta­
wowej). Legendą ośrodka był zmarły 
niedawno p. Rudolf P e t z e I. 

Za całokształt osiągnięć w pracy dy­
daktyczno-"")'chowawczej i opiekuń­

czej ośrodek otrZ)'mał nagrodę im. Ko­
misji Edukacji Narodowej i Złotą Od­
znakę Zarządu Głóy"nego Polskiego 
Związku Głuchych. Pół roku temu re­
dakcja "tycia" w)Tóżniła go swoją 
honorową nagrodą -- medalem Bruna­
tnego Niedżwiedzia. Był to _. obok 
"Polnej" najstarsZ)' nasz medalista 
zbiorowy. 

Dzień dzisiejszy tej zasłużonej pla-

cówki to masa kłopotów, głównie na tu -
ry finansowej. Brakuje pieniędzy na 
bieżące funkcjonowanie ośrodka o sta­
tusie s p e c j a I n e j t r o s ki. Dzieci 
nie korzystają z ciepłej wody, z braku 
opalu stoi pralnia, w s)-pialniach mi­
mo chłodu zimny wychów, bokami 
robi kuchnia. Wychowankowie nie bar­
dzo potrafią zrozumieć dlaczego wpro­
wadzono taki reżim oszczędnościowy. 
Przecież wymagają tak niewiele. Tym 
czasem mają zapewnionejed)nie wyży­
wienie, tylko na to jest dość pieniędZ)'. 
Na inne cele niestety nie. 

lak w takich warunkach zdołano 
zorganizować jubileuszowe spotkanie? 
Ano ze składek nauczycieli i rodziców 
oraz przy niemałej pomocy szkolnych 
sprzymierzeńców: Zakładów Płyt Pilś­

niowych, "Sanwilu",jednostki wojsko­
wej w Króy"nikach, Zespołu Szkół Ele­
ktronicznych, oraz przemyskiego od­
działu Straży Granicznej. W połowie 
maja, prz)' sprzyjającej pogodzie, lecz 
przy zupełnym braku zainteresowania 
prominer.tnych gości, fetowano czter­
dzieste urodziny. 

W pamięci dzieci zapisał się tego dnia 
ksiądz biskup Bolesław T a b o r s k i, 
który przysłał trzy pudła zagranicznych 
słodyczy. W pamięci dorosłych·· dro­
dzy nieobecni. 

A.B. 
Fot. JACEK SZWIe 
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"Obdarzacduchowym bogactwem'" 
(Rozmowa z Aliną Ciemięgową, nauczycielką j. polskiego w LO im. T. Kościuszki w Lubaczowie) 

Reda.ktor - Pani Alino, póżne sobotnie popołudnie. Red. - .. , a gdzie miejsce na przeciętność? 

Lubaczó", sennie przygow"'lIje się do wieczornej kawy, 
wiadomości , filmu , a pani w szkole . egzaminuje. Czy to 
nie przesad ary 

A.C - .... wszędzie, ale trzeba przynajmniej próbować 
stawać się mistrzem, a czas pokaże , czy się nam udalo. 

Alina nemięgowa - Być może, ale ja kocham szkołę . 

Red. - Znowu czas, wiele go Pani poświęca szkole , 
a dom? Mąż? Dzieci' 

Szkoła to cały mój śv.iat i gdy mi ktoś mówi o zbliżającej 
się emeryturze, obraża mnie, napa"'a lękiem, ponieważ 
mam Jeszcze tyle do zrobienia, przekazania a już coś się 
kończy ' Chciaiabym zdążyc oti wszystko! 

Red. - Rommiem fascynacja, ale częstszym efek-
tern tego zawodu są: nadwerężone struny głosowe, przed­
wczesna siwizna, ner\l.ice, po god zinach pracy żmudne 
ślęczenie nad zeszytami , nuda powtórzeń , kiepskie wyl1a­
grod zenie ... 

Alina C - Nie odpo",i ada mi taki model nauczyciela. 
Dla mnie nigdy nie były najważniejsze pieniądze . Nauczy­
ciele twierdzą często: czasy są trudne - ja natychmiast 
odpowiadam: ale pokolenie mija , trzeba mu przekazać to 
co najistotniejsze bez wzgłędu na sytuację politycz­
no-ekonomiczną, aby młodzież nie oskarżyła nas kiedyś, 
tak jak jeden z moich uczniów w swoim wierszu: 
"Kiedyś myśmy byli mali i ba\l.ili śmy się żołnierzykami, 
wy dorośli wysyłaliście wojsko na front. 

A.C. - Znajduję się w szczęśliwej sytuacji, nie muszę 
oddzielać spraw rodzinnych od szkoły. Ostoją moją 
zawsze był ijest dom, dom pełny. MÓJ mąż rÓ"'11ież uczył, 
więc doskonale rozumie szkolne problemy, trójka dz:ieci 
nie sprawiających żadnych kłopotów . Jedna córka skoń· 
czyła polonistykę i razem ze mną pracuje, druga. jest na 
studiach, S)l1 w pierwszej licealnej, w domu we wszystkim 
pomocna babcia . Mogę spokojnie pracować, korzystać 
z organizowanych kursów dla polonistów, a tym sam)m 
być na bieżąco z wszełkimi nowościami metodycznymi . 
Jestem zobowiązana do tego, aby uczonym przeze mnie 
dzieciakom , przekazać jak najwięcej, a czy to się udaje .. 
jeden z uczniów powiedzial mi kied yś " lubimy nauczycie­
li, którzy nam na wiele pozwalają, ale szanujemy nauczy­
cieli, kt órzy nam wiele dają". Chciała bym zasłużyc na 
szacunek i przyjazń, ponieważ nie ma sklepów c przyja­
ciółmi. 

Kiedy myśmy byli mali budowaliśmy domy, 
wyście je niszcLyli, wobec tego naSLe pokolenie 
komu zawdzięcza to co jest?" 

Red. - Wielu rozpoczyl1ających pracę neuczycieli nie 
znajduje się w tak korzystnej sytuacji. Wielu z nich slybko 
się zniechęca, odchodzą. Jakim argumentem pr ze konała 
by ich Pani do pozostania w za\\.odlie' 

Red. - Niech ",ięc padnie sakrementalne pytanie : 
nauczyciel zawód czy powolaniery 

A.C. - Tylko powołanie. Nauczyciel , który nie kocha 
swego zawodu, traktuje go jako konieczność, nie jest 
życzliw)' dla uczniów, nie poradzi sobie z problemami 
w jakie praca w szkole obfituje, będzie - Jak mó",i 
Różewicz: nauczycielem ale nie mistrzem ... 

A_C - l ' ważam, że najisLOtni eJ;L~ ITI . Jeż eli cz ują 
w sobie bogactwo duchowe, to im nie wolno od ej ść od 
tego zawodu; muszą godawacjak światło, bo "niejes t, b) 
pod korcem stało". Nie wolno. Ch yba, że w inn)m 
zawodzie będą mieli taką samą możliwość obdarzać 
duchowjm bogactwem. 

Rozmowę przeprowadził 
ARTUR WILGl'C KI 

~~--------------------------------------------------------------.-------, 
Punkt widzenia 

DOOKOŁA 
MŁOTKA 

Nie wiem doprawdy dlaczego, ale zawsze, gdy zastanawiam się nad kulturą 
techniczną w naszym kraju, przychodzi mi na myśl najstarsze narzędzie 
świata, czyli młotek . Nie ma on nic wspólnego z najstarszym zawodem i nie 
należy ulegać złudnym sugestiom ani prakseologiczn}m kombinacjom. To 
prawda, że przed młotkiem wynaleziono trzonek , czyli palę, ale posługiwano 
się nią wykorzystując jej energię kinetyczną, zatem śmiało można powied zieć, 
że była ona protoplastą młotka. Zresztą posługiwano się nią żerując jeszcze na 
drzewie, a musieli się tam nieźle walić po łbach, skoro Vi końcu zleźli na trawę. 

Dzięki burzliwemu rozwojowi cywilizacji w ostatnich dziesięcioleciach, 
coraz jaskrawiej daje się widzieć prawidłowość, według której powszechna 
umiejętność stosowania techniki jest odwTotnie proporcjonalna do poziomu 
cywilizacyjnego. Taki jest efekt m.in . samoobrony społeczeństwa przed 
tandetn)mi i skąpymi ilościowo usługami i towarami . Ludzie, jako amatorzy 
techniki własn}m sumptem sZY'ją odzież, remontują mieszkania i samochody, 
budują ciągniki rolnicze, w swoich warsztacikach konstruują nawet przedziw­
ne ur ządzenia mające pomóc w pracy, a przy okazji dać odrobinę satysfakcji . 
Nie zawsze odpowiednia wiedza i najcz ęściej skromne wyposażenie technicz­
ne pozwalają na wiekopomne suk cesy, ale włożona praca w~musza efekty. Co 
by jednak nie powiedneć, to stokroć wolę taką zabawę w technik ę niż inną, 

w innych cywilizacjac'i. Gdy kiedyś w Szwajcarii jednej młodej pani 
nieopatrznie przybiłem odstającą deskę przyaltanJe, to nie mogła wyjść 
z podnwu widać nie wiedziala jeszcze, że Polak też pOlrali. Ci ludne 
rzeczywiście trzymają młotki w futeralach z instrukcją obsługi i kwaśną wodą. 
Oczywiście można sobie z tego żartować, ale nie umniejs?a to faktu , że jest to 
s~mbolem możliwości, bo niektóre społeczeństwa mogą sobie na lO pozwolić, 

gdyż do tego doszli poprzez dzies iątlli lat harówy i w)'Tzeczeń . Ktoś może 
powiedzieć, że myśmy nie mogli , bo nas jarzmowali. To prawd a. Ale już 
przest ali i właśnie zacz)namy od pięciodniowego świętowan ia i robienia 
rozróby ant~ parlamen tarnej , aborcyjnej, kr)1ll0-neo-anty-sernic kiej itd. 

A mlolek, pozornie" bre\\. s\\.ojej naturze, może być ró\\.nież czui)m 
i sek~l~" nym detektorem. Uc'Zuc męll'z~ zny nawet bard zo zmęczonego . Dał 

\\.~ra z takien:u prle~onaniu St . W~spiański puedsta\\.iają c w " Weselu" 
int ymną d~ skusJę no" oże ńcow: 

"PAN MLODY 
Kocha sz ty mn ie' 

PANNA Mł.ODA 
:Vloze , mOle 

cięgiem in o godos o tem 
PAN \1LODY 

Bo mi serce wali młotem, 
bo mi w glowie huczy , szumi .. " Akt I, \\. 315 

Innym nasz~m osiągnięciem w dzied zinie młotka jest PfLYJęć l C się okreś· 

lenia "M LOT" oznaczającego takiego inteligenta, którCjw pro..:esy m\ 51 0\\.ć 

przebiegają l bel\\. ladności q wllro~ t propo rcj ona ln ą do rn ,l\y ml' zg" '"ej 
TfLeba przyznać , że dość solidny to rod zaj mlotk a. 

Bawiąc w Toronto, pe"'11ego razu Lauważyłem , jak dwaj panowie nie mogu 
uruchomić samochodu. Wyszli z niego, podnieśli . maskę i opar /wszy s ię 

o blotniki, chwilę patrzyli na silnik. Podeszli do bagażnik a i przynie śli 

stolarski, budowlany młotek. Zmroziło mi krew w .lylach i tętni cach, bo był to 
nowiutki, czarny Buick. Taki samochód to nie wihajster marki Fiat , któr y 
naprawia się kawałkiem drutu. ale mimo to, jako ra sowy Słowianin c hciałem 
pomóc. Oczywiście, że uruchomiłem. Po prostu , aby przekręci ć kluczyk 
w stacyjce, trzeba bylo go najpie~w wcisnąć . Jak można było nie wiedneć? To 
proste zabezpieczenie przed dziećmi czasami dzia ła te ż na dorosłych . , ue lO 
jeszcze nie koniec opowieści. Y10że miesiąc wczesniej zepsu ł mi si ę elektro­
magnes włączający rozrusznik i uruchomiłem go zwierając śruby stykowe 
właśnie ... identycznym młotkiem. Jest to dowód na to, że najstarsze n arzędzie 
świata może być zaró wno zgubą, Jak i wyba \l.-ieniem dla najnowszego 
narzędzia, jakim jest samochód. Choe muszę przyznać , ze ta pierwsza 
możliwość jest dla mnie zdecydowanie bardziej przekonywująca . 

A młotek amerykański jest arcyd:Jelem zarówno technicznym , jak i ergo ­
nomicznym. Po prostu jest po mistrzowsku dopasowany do potrzeb i r:lO Ż­
liwości trawiastych . Policzono, że w USA jest chronIOn ych patentam i ponad 
100 wynalazków i wzorów dot yClących jed)nie mło tka ! Bo są spoieczeńst wa, 
dla których jest to narzędzie cenne, bo cenna jes t praca l jego pomocą 
wykonywana i cenny jest zaoszczędzony czas. A ~ n~? U nas normalnie. 
Produkujemy młotki w dwóch typach: na klim :j[ suchy i na wilgotny. 
'jV każdym razie, gdy chciałem w jarosławskim sklepie wybra ć taki m ło tek , by 
mu trzonek nie "wylatał", to mi wyjaśnion o , że d rzewce s i ę rozeschło , bo 
w sklepie jest sucho . Oj, zamachnąl by się tym człowiek, ale nigdy nie 
wiadomo kto za kim stoi . 

Nasza bezradność w łączeniu trzonka z miotk iem JUż na początku la l 
60-tych była symboliczna. Ju ż wówczas zakładowi " behapowcj " rozwieszali 
na ścianach obrazki przed s tawiające głowę i lobujący w jej kierun ku 
uwolniony od trzonka młotek . Na pe\\.TlO, pręd zej, czy póżniej ten problem 
zostanie rozwiązan y, bo albo kupimy licencj ę, al bo któ ryś z rodzim ych 
insty1utów naukowo-bad awczych z tym s ię upora . Ale póki co, mam do 
zaoferowania prosty pomysl. OIÓŻ można wciskac drzewce w otwór tak , by 
z drugiej strony w)'stąwało na grubośc palca, a następnie mocno zwią zać na 
krzyż rzemieniem Że też, jak y., hucie robią to że l a s two , to si ę nie poparzą ... 

William E. Franki, krytykUjąC odhumanizowar, .~ Ir. '~ lody bad a· .... cze ::.mery­
kańskiej psychologii, napi sał kiedyś: ,,:Vfając mło te k jako jc:d.jne narzędzi e 
badawcze j dostr zegam~ przede wszystkim gwoźd zie" . 

Chciałbym zapewnić naszych czytelników, którzy mogą być niekied y 
zaniepokojeni tim , co tu będę w)pisyv,ał, że zawsze uważam to narzęd zie 

rÓ\l.Tlież jako instrument pomagający przy regul aCji moich pOgl ąd ó". 

ZBIG!\IEW r OUT 

Ikony 
na 

jubileusz 
Trzyd ziestolecie pracy artystycz­

nej, Adam Wola ńc z yk, uczcił wy. 
stawą pl. "Moje ikony", zaprezen­
towaną w siedzibie Towarzystwa 
Przyjaciół Teatru w Wałbrzychu. 

Autor i jubilat zarazem, z zawodu 
aktor , absolwent Pań stwowej Wy­
ższej Szkoły Teatralnej i Filmowej 
w Łodzi , jest człowiekiem o bardzo 
wszechstronnych upod obaniach . 
Z powodzeniem zajmuje się foto­
grał'ią a rt ystyczną , (miał kilka wy ­
staw ll1d yv. idualnych), kolekcjoner­
stwem staroc i, fi lmowaniem oraz 
malarst wem . 
Wystawą ,,:\.10je ikony" powraca 

Wolańczyk do miejsc oraz wspo­
mnień z czasów swojego dziecińst­
wa. Urodzi ł s ię w 1936 roku w Cie­
snnowle, zaś liceum ogó ln.okształ­

C8,ce ukończył w LubaclOwie. Jako 
d necko mi a ł jeszcze szansę otrzeć 
się o ni eistni ejąCY j uż ś",iat współist­

nienia trzech kultur polskiej, 
uk ra irlsk iej i żydowskiej. Najbar­
d7jeJ zauroczyły go ikony, czego 
efektem jest ek spozycja wieńcząca 
artystyczny, ak torski jubileusz. 

Ad am Wol a ńczyk grał w ki lku 
fi lmach fabul arnych, W)' s tępowal 

w tealrach we Wrocłav.iu, póżni ej 

w Legnicy , a od dłu ższego czasu 
pracuje w Teatrze Dramatycznym 
im. Jerzego Szaniawskiego w Wałb­

rzychu. Choć od wielu ju ż lat miesz­
ka z dala od swych stron rod zi n­
nych, to jed nak coraz C7ęściej do 
nich powraca za pośredniclwem 

swoich 'fascynacji malarskich czy 
fotograficzn ych Obecnie przygoto ­
wuje wysta "'ę fotogramów o wielo­
narod owościo wych nagrobkach 
cmentarnych z województwa prze­
myskiego. 

ZS 
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P RZEMYŚL, JEDNO Z 
N AJPIĘK NI EJSZ YCH 

MIAST POLSK1, miasto spiewają­
cych dZVv'onów, szczęśliwe, jed~ne 

i błogosławione, przeżyło ostatnio 
niepowtarzalne ch ..... iJe goszczenia 
w swoich murach pierwszego w his­

torii papieża Polaka Jana Pawła II. 

Wizyta ta połączona była z beatyfi­
kacją Księcia Kościoła Józefa Seba­
stiana Pelcnra, ~ługoletniego bis­

kupa przemyskiego. 
PTlepd'niony dumą i radością, 

jako kre ..... ny błogosławionego J óze-

fa Sebastiana PeJczara, kreślę ten 
skromny szkic o niezwykłej postaci 

na kanwie wspomnień moich' 
rodziców. Wiele dzieł biograficz­
nych dotyczących osoby biskupa 
Pelczara nie wyczerpuje całokształ­
tu Jego zasług, naukowej pracy i bo­
gactwa szlachetnych uczynków. 

Józef Sebastian Pelczar urodził 
się 17 stycznia 1842 roku w przepię­
knej miejscowości -- Korczynie ko­
ło Krosna. Rodziców -- Wojciecha 
i Marię z Mięso\\'iczów - cechowa­
ła niezwykła pracowitość, zapobie­
gJiwość, gospodarność i polska po-

Wspomnienie 
O przemyskim biskupie, 

błogosławionym 

Józefie Sebastianie Pelczarze 
bomość. Biskup Pelczar odziedzi­
Czył po rodzicach te cechy, ponadto 
bystrość umysłu, niezwykłą pamięć, 

niespożytą energię i kult do Naj­
świętszej Panienki. 

Ten kult zawdzięcza szczególnie 
swojej matce. Już od dziecka 
J .S.Pelczar wzrastał w atmosferze 
spokoju i harmonijnego współżycia 
rodziców i rodzeństwa. Na gruncie 
umiłowania pracy w poważnym 
stopniu ksztahował się charakter 
i niezwykłośćJózefa Sebastiana Pel­
czara. O jakże dumną i szczęśliwą 
jest Korczyna, w której przyszedł na 
świat Józef Sebastian Pelczar! 
Wszystkie jego szkolne świadectwa 
za wierają jed yn ą ocenę - celującą, 

potwierdzając nieZVvykłą pracowi- . 
tość ucznia Jagiellońskiej Wszech­
nicy. Dwa doktoraty i rektorat kra­
kowskiej uczelni spinają złotą klam­
rą cenzus naukowy skromnego Sm­

.&i Bożego. BiskupSebastian Pelczar 
bardzo często odwiedzał nasz dom 
rodzinny, ponieważ jak twierdził 

zastępował mu w czasie jego bis­
kupiej kadencji w Przemyślu jego 
rodzinny dom w Korczynie. Moi 
ukochani rodzice często wspomina­
li, że zawsze w czasie wizyt dostoj-

nego gościa w naszym domu wy­
twarzała się niezwykła atmosfera 
radości i świętości, tworząc cudow­
ną aurę szczęścia. Niezwykłą oso­
bowoŚĆ biskupa Pelczara potwier­
dzają jego ostatnie chwile życia. 

Wezwana przez umierającego wuja, 
moja matka, często opowiadała 

o niezwykłych okolicznościach to­
warzyszących ostatnim chwilom ży­
cia błogosla\\'ionego. Klęcząc u \\'e­
zglowia umierającego biskupa, mo­
ja matka podziwiała Jego spokój 
i niezwykłą przytomność umy~łu. 
Wspominała też, że była zdumiona, 
gdy, gasnący w oczach ukochany jej 
..... ·ychowawca zwrócił obecnemu 
przy łożu śmierci biskupowi Fis­
cherowi uwagę, iż pomylił się od­
ma\\'iając pożegnalną modlitwę. 

Ostatnie spojrzenie umierającego, 

skierowane ku obrazowi Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, W)Tażało 

niezwykłą radość i szczęście. 
Ta radość i spokój umierającego 

udzieliły się licznym osobom towa­
rzyszącym przy łożu niezwykłej 

Osobistości. Z chwilą śmierci bis­
kupa Pelczara nagle na zewnątrz 
biskupiego pałacu zerwała się gwał­
to ..... na burza, dosło\\'nie jak 

wspominała matka nawałnica. 

Grozę potęgowała ciemność, ponie­
waż zgasło wyłączone przez prze­
myską elektro ..... nię światło.Niesa­
mowity łomot zrywanej z dachów 
blachy, błyskawice i ulewa z drgają­
cym światłem zapalonych świec, 
zrodziło w sercach zgromadzonych 
zdumienie i lęk zarazem. Ta burza, 
która towarzyszyła przemyskiemu 
biskupowi przekonuje o niezwykło­
ści naszego świętego, nasuwając na 
myśl pe\\'ną analogię, której nie 
trudno się domyśleć. W moim po­
siadaniu, wśród licznych pamiątek 
po zmarłym biskupie Sebastianie 
znajduje się bardzo smutna pamiąt­
ka w postaci bard zo małej w swoich 
rozmiarach, rtIigranowej klepsydry 
wydanej przez drukarnię Łazora 
w Przemyślu. Pot ..... ierdza ona 
- w9ród licznych tytułów - posia­
danie przez zmarłego biskupa naj­
wyższego odznaczenia ówczesnej 
Polski - Komandora Orderu Od­
rodzenia Polski z Gwiazdami. Dnia 
24 marca 1924 roku przestało bić 
gorące serce niezwykłego, wspania­
łego przemyskiego biskupa, Syna 
umiłowanej Ojczyzny, błogosła ..... io­
nego Józefa Sebastiana Pelczara. 

JAN JANISZEWSKI 

Polsko-Ukraińskie Forum Gospodarcze 
w Tarnopolu 

Ostatnio ukazało się wiele porad­
ników dla tych, którzy chcą \\oyjść ze 
swoim biznesem poza granice kraju. 
W jednych znaleźć można adresy 
tanich sklepów i hurtowni w Ber­
linie czy Wiedniu, inne wprowadza­
ją kandydata na biznesmena w za­
wiłości giełd londyńskich i nowojor­
skich. 

Na próżno jednak szukać, w jaki­
mkolwiek poradniku wskazówek 
dla chcących robić interesy na 
Wschodzie. O tym, jakie Jest to 
trudne, przekonali się organizato­
rzy i uczestnicy Polsko- Ukraińskie­
go Forum Gospodarczego Tarno­
pol'91. 

Wojewoda przemyski i współ­
pracujący z nim wojewodowie 
- krośnieński i rzeszowski oraz 
Rada Obwodowa w Tarnopolu (or­
ganizatorzy F orum) za cel postawili 
sobie stworzenie warunków do na­
wiązania bezpośrednich kontaktów 
pomiędzy polskimi i ukraińskimi 
firmami. Celem była też promocja 
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polskich i ukraińskich wyrobów, 
techniki i technologii oraz doradzt­
wo w procesie przemian gospodar­
czych w rolnict ..... ie ukraińskim. 

Podpisano stosowne umowy i usta­
lenia organizacyjne. Z dokumentów 
tych jasno W)l1ikało: kto za co jest 
odpowiedzialny, ile miejsc trzeba 
zarezerwować w hotelach, jakie 
dźwigi będą potrzebne do przygoto­
wania ekspozycji i kto ponosi kosz­
ty związane z organizacją imprezy. 
Ustalono, że służby graniczne na 
hasło "Tarnopol" ułatwią przejazd 
uczestnikom. Ministerstwo Współ­
pracy z Zagranicą w Warszawie 
oddelegowało speCjalistów do ob­
sługi prawnej: Do udziału w W)'­
stawie zgłosiło się pięćdziesiąt sześć 
ClIm z Polski południowo-wschod­
niej. Wydawać by si.ę mogło, że 

teraz naleŻ)' tylko oczekiwać na 
wyniki: liczyć zawarte kontrakty 
i przeliczać ruble na dolary - a te 
na złotówki. 

Forum zaczęło się dziesiątego 

\ 
P. Szeliga zaprasza do degustacji jabłek ze swojego sadzI. 

maja. Przecięcie wstęgi, kwiaty, 
dziewczyny w ludo .... 'Ych strojach, 
flagi biało-czerwone i niebiesko- żó­
łte, do których ktoś w ostatniej 
chwili dołożył na okrasę jedną czer­
woną. Wśród gości zwiedzających 
stoiska wystawowe: Józef Ślisz 

wicemarszałek Senatu RP, woje­
woda przemyski - senator Jan 
Musiał, oraz ..... irewojewoda tarno­
polski -- Iwan Kużmicz Połowin­
ko. 

Oferujący swoje w~Toby zadbali 
o reklamę. Estetyczne stoiska, nie­
źle zaprojektowane plansze, ulotki 
w języku ukraińskim były dowo­
dem, że nasze firmy opano .... ały za­
sady współczesnego marketingu. 

Obszerny plac przed Pałacem 

Kultury "Tekstylnik" przeznaczo­
no na ekspozycję sprzętu rolnicze­
go. Miały tu być prezentowane ma­
sz~ny rolnicze, ciągniki, przyczepy, 
itp. 

Zagadkowe trudności 

Pierwszego dnia Forum, zainte­
resowani nie ..... iele mieli do ogląda­
nia. Biegający pośród kilkunastu 
masZ)l1 przedstwiciele polskich 
flIm wyjaśniali, że nie dotarły jesz­
cze eksponaty. Okazało się, że cię­
żki sprzęt, trzy dni wcześniej od­
pra ..... iony zgodnie z przepisami cel­
nymi, utknął gdzieś po drodze. 
Z Tarnopola do Lwowa jest 120 
kilometrów, ale połączenie telefoni­
czne najłatwiej jest otrzymać przez 
Moskwę. Z telexu można skorzys­
tać mając zgodę właściwego urzęd­

nika, który korzystając z wolnego 
dnia wyjechał na działkę. Ktoś do­
tarł z informacją, że kolumna samo­
chodów ..... iozących sprzęt utknęła 
we Lwowie. Po kilku godzinach 

Fragment ekspozycji sprzętu rolniczego oferowanego przez polskich produce­

ntów w Tarnopolu. 

wydzwaniania okazało się, że sprzęt 
stoi we Lwowie i czeka na oclenie 
a celnicy korzystają z wolnych dni. 
Zdenerwowani właściciele flIm, 
które powierZ) ty transport przewo­
żnilwm ukraińskim, klęli na czym 
świat stoi i liczyli straty. Bardziej 
uparci zamiast maSZ)l1 prezentowa­
li fotografie, rozłożone na masce 
auta. 

Kiedy drugiego dnia dojechały 
wreszcie eksponaty, okazało się, że 
już nie ma dźviigu, który by je 
rozładował. Zdesperowani wystaw· 
cy sami zdejmowali z aut ważący 
kilkaset kilogramaw sprzęt i usta­
wiaii ekspozycję. Jak się okazało, 

zagadkowe trudności nie ominęły 
,ró ..... nież wicemarszałka Józel'a Śli· 
sza i naszego wojewodę senator8. 
Jana Musiała. So",iecka służba gra­
niczna nie poz ..... oliła im pf7ekro­
czyć granicy w Hrebennem po­
mimo wcześniejszych ustaleń. Tak 
więc musieli z Hrebennego ..... racać 
na przejście graniczne w Medyce. 
W)l1ikałoby z tego, ił chyba nie 
wszystkim po tamtej stronie 

zależy na roz ..... oju dobrych sto­
sunków polsko·ukfainskich 

Wystawione narzędzia i maszyny 
rolnicze wzbudzi/y duże zaintereso­
wanie. Wiele z nich '.\;ykonać można 
samemu, mając do dyspozycji ..... ie­
lki warsztat. Jeden z producentów 
Mieczysław Czyż Z Ło ..... iec prezen­
tując zalety konstruowanych przez 
siebie maszyn, tak przydatnych 
w niewielkim nowoczesnym gospo­
darstwie, oprócz technologii ofero­
wał możliwość praktyki w jego za­
kładzie. 

Na słynącej ze wspaniałych ziem 
Ukrainie reorganizuje się giganty­
czne gospodarSl:\.\oa kołchozowe. 

Zacz~naH "raczkowac" gospodars­
twa indywidualne. To stwarza pole 
do popi~u dla producentów drob­
nego sprzętu rolniczego. Rozumieją 
to ukraińscy rolnicy, lecz gdy do­
chodziło do konkretnych rozmów 
handlowych, Dojawialy się trudno­
ści. Problem~ z paszporl:!mi, nad­
miernie rozbudowana administrac­
ja, sprzeczne przepisy lub ich brak 
powodo"'aly, że wiele korzystnych 
dla obu stron iniCjatyw pozostanie 
w sferze marzen. 

Jac. 
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SPOTKANIA * 
Wystawa 

Jarosławskiego Oddziału ZPAP 

Odzyskany kościół w Buczaczu 

(ciąg dalszy ze sIr. 1) 

przedsionku widać już ślady dotychczasowych użytkowników , gruz, 
połamane lady sklepowe, szmaty. Nawa ,główna tODJe w cier.mośctach, 
skrzynie i porozbijane dekoracje, sławiące Kiedyś idee pażdziernika utrud­
niają dojŚCie do prezbiterium . Swiatło wiszącej na drUCie żarówki wydoby­
wa z mroku ołtarz. Trzy barokowe rzeźby z łuszczącą się polichronuą, 
dobrze zachowane tabernakulum i duża ilość skrzętrue poukładanych na 
ołtarzu fragmentów rzeźb i ornamentów świadczy o tym, ~e nie dotarli tutaj 
współcześru wandale. 

Starsza kobieta starannie segreguje kawałki rzeźb . Z trudem odróżnia 
drewnianą rękę posągu od zap1eśniałej ręki sklepowego manekina. Dwaj 
mężczyżru mocują Się z ~il~uroetrową dekoracją. pierwszomajową . Z po­
trąconeJ. skrzYDJ wysypujt Sil( z brzękiem kilkadZleSląt zardzeWiałych Iios, 
zapomruanycn przez Jakiegos magazyruera. 

Przed kościołem zatrzymuje Się furgonetka wysiadają z niej młodzi 
ludzie. To posiłki przysłane przez księdza Michaia Jaworskiego z pobliskich 
Hałuszczyniec. Teraz praca nabiera tempa. Rośnie przed kościołem sterta 
śmieci, asortym~t .świadczy o tym, że był tu magazyn przedsiębiorstwa 
zajmUjącego się W1~JslUm handlem i składowisko dekoracji, bez których nie 
0l5eszło Się żadne ~'.'{lętO. 

Wierni (tu dopiero można zrozumieć sens tego słowa) pracują bez 
pośpiechu. StarsI mówią po polsku, to ci, którzy pięćdzieSiąt la( temu 
modlili się przed tym ołtarzem . MłodZi często używają słowukrruńskich, dla 
nich koścJOł do niedawna był pojęciem abstrakcyjnym. Pomimo, że wielu 
z nich ma w paszportach wpisaną narodoy'ość ukraińską , czują się i są 
Polakami. 
A teraz mają jeden cel - odbudować kościół. 

JACEK SZW1C 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Il\1PREZY * WYSTAWY 
W sali wystawowej Państwowego 

Liceum Sztuk Plastycznych w Jaro­
sławiu (ul. Opolska 12) otwarta 
została (21 maja b.r.) ekspozycja 
prac artystów plastyków ze środo­
wiska jarosławskiego i przemyskie­
go. W wystawie,. która czynna bę­
dzie do 10 czerwca b.r. , udział bio­
rą: 

Henryk Cebula (rysunek, 
rzeźba), Andrzej Cieszyński (malar­
stwo), Jan Ferenc (malarstwo), Ed­
ward Kieferling (malarstwo), And­
rzej Kubat (malarstwo), Czesław 
Matoszko (grafIka), Leszek Męd­
rala (malarstwo), Irena Oryl (mala­
rstwo), Maria Piśko (rysunek), He­
lena Płoszaj-Wodnicka (rysunek), 
Teresa UJma (malarstwo, tkanina), 
Zdzisław Welc (malarstwo), Wies­
ław Wodnicki (malarstwo), Agata 
Wożniak-Niemkiewicz (malarstwo, 
rysunek), oraz · Tadeusz Sypek, 
Tadeusz Kozioł i Zbigniew Mosk­
wiak, 

"Wspartiali młodzieńcy 
na swych szalejących 

maszynach" 

W sobotę i niedzielę (25 i 26 maja) 
mieszkańcy Jarosławia i okolic mie­
li możność zobaczyć na ulicach 
i drogach niecodzienną kawalkadę: 
"Wspaniali młodzieńcy na swych 
(bardzo starych) szalejących maszy­
nach" zjechali z całego kraju, by 
uczestniczyć w II Ogólnopolskim 
Zlocie Motocykli Ciężkich i Zabyt­
kowych . 

60 lat temu wiele z tych motocykli 
było obiektem westchnień młodych 
ludzi · . podobnie jak dzisiejsze Ho­
ndy i Suzuki. 

Przypadkowo odnalezione ma­
szyny trafiają w ręce pasjonatów, 
którzy kosztem kilkuset godzin pra­
cy przy konserwacji i rekonstrukcji 
zmieniają. zardzewiałe gruchoty 
w zupełnie sprawne motocykle. Or­
ganizatorem tej wspaniałej imprezy 
był klub "Veteran Club Beggar" 
działający przy kole PZMoT w Ma­
kowisku . 

Spotkanie z posłami i senatorami 
w Jarosławiu 

15 maja w jaroslawskim Ratuszu 
odbyło się spotkanie z posłami i se­
natorami: sen . T. UJmą (ZChN), 
sen. J. Musiałem (wojewodą prze­
myskim), posłem J . Onyszkiewi­
czem (wiceminister obrony narodo­
wej), posłem T. Tre1ką (PSL "S"). 
Na spotkanie przybyła także pos. 
K. Grzęda (PUS). Wśród obecnych 
byli burmistrz miasta Jarosławia, 
kierownicy Urzędów Rejonowych 
Jarosławia i Przeworska, radni 
i młodzież. 

Spotkanie koncentrowalo się wo­
kół problemów miasta (wodociągi, 
wiadukt (ul. Pruchnicka), Straż 

Miejska, etc.). Problemy gospodar­
cze zdominowały ton dyskusji. Pad­
ły konkretne wnioski, których zrea­
lizowania podjęli się parlamenta­
rzyści. Gorącym problemem jest 
kwestia inwestycji rozpoczętych 

w ubiegłych latach. 
Szczególne zainteresowanie 

wzbudziło pytanie o model państ­
wa, który preferowaliby parlamen-

larzyści, reprezentujący już po­
szczególne formacje polityczne. Ce­
chą charakterystyczną odpowiedzi 
był nacisk na silny parlamentaryzm 
z zaznaczeniem roli władzy wyko­
nawczej (tzn. rządu). Uchwalenie 
nowej konstytucji pozostanie dla 
nowo wybranego Uuż nie kontrak­
towego) Parlamentu. Rola prezy­
denta, zdaniem wypowiada­
jących się, to czynnik stabilizacyjny, 
autorytet państwa umocowany 
w zapisach przyszłej konstytucji. 

P.N . 

Wielka Giełda Galicyjska w Jarosławiu 
Jarosław w przesllości słynął z targów i jarmarków. Tu 

rozkładali swoje kramy lcupcy z całej Europy. Dzisiaj do tych 

Jrupiecldcb tradycji nawiązują twórcy Wielkiej Giełdy Galicyjs­
kiej. 

Niezależne Forum Prywatnego Bimesu w Jarosławiu, pragnąc 

ożywić tycie gospodarcze regionu, dać szange producentom 

i handlowcom i zarazem promować najłepszych -zorganizowało , 

w dniacb 23-25 maja II I Wielką Giełdę Galicyjską.'Przez trzy dni 
w jarosławskiej hali sportowej oferowało swoje towary ponad 

d wustu wystawców z całej Polski. Dobra reklama imprezy 

sprawiła, że mieszkańcy Jarosławia oblegali stoiska. 
Organizatorzy, pamiętając o Dniu Dziecka, część docbodów 

z giełdy przekazali do domów dziecka i żłobków. 

Gac) 

7 
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5 VI • BONIFACY - imię łacińs-

kie, które można tłumaczyć jako: "czło­
wiek dobrego losu". Św. Bonifacy 
- Winfrid (ok. 675- 754), benedyktyn 
anglosaski, apostoł krajów niemiec­
kich, założyciel kilku klasztorów, póź­
niej biskup i legat papieski. Poniósł 

śmierć z rąk przeciwników chrześci­

jaństwa. • DOROTEUSZ - imię 

greckie o znaczeniu: "dar Boga" (do-
słownym odpowiednikiem tego imienia 
jest nowozytne imię polskie Bożydar). 
Św. Doroteusz, mnich z klasztoru 
w Gazie (palestyna) w VI w., autor 
pism poświęconych życiu duchowemu. 

6 VI • NORBERT -dwuczłonowe 
imię germańskie, które można interp­
retować jako: "sławny mąż z Północy". 
Św. Norbert (1082 1134), wybitny 2. r -

cybiskup Magdeburga i założyciel za-
konu znanego później pod nazwą nor-

Uśmiechnij się! 

Żona, ""),'czex;pawszy w kłótni 
cały zasob słow uwłaczających 
godności męża, wykrzykUJe: 
- Jak tylko umr'>:esz, wyjdę za 
mąż za mnego! 
Na to mąż spokojnie: 
- Moja droga, coż mnie może 
obchodzić nieszczęście człowie­
ka, którego nie znam .. . 

To żadna sztuka, że królowi 
Salomonowi udało si ę ustalić 
matkę sp'omego dziecka. Gdy­
by ustaltł w spornym przypad­
ku osobę ojca - to byłaby 
dopiero mądrość! 

Na balu, bogata dziewczyna ża­
li się - w rozmowie z roman­
tycznym młodzieńcem - na 
swój smutny los: 
- Wszyscy moi wielbiciele 
pragną tylko pieniędzy a nie 
mOle .. . Jakże byłabym szczęś­
liwa, gdyby znalazł się praw­
dziwy prZYJaciel, który zaintere­
sowałby SIę moją osobą a nie 
posagiem. Młodzieniec ożywił 
się: Taak? A ile ma pani 
posagu? 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

bertanów. Kanonizacja w r. 1582. 
• PAULINA - żeńska forma imienia 
łacińskiego utworzonego od imienia 
Paulus (polskie: Paweł) oznaczającego 
"mały". Św. Paulina, męczennica rzy­
mska z początkowych wieków chrześ­
cijaństwa. 

7 VI • ROBERT - imię germańs­

kie składające się z elementów o znacze­
niu: "słowa" i. "znakomity". Św. Ro­
bert ( + 1159), zakonnik angielski 
-początkowo benedyktyn, później cy-
sters, opat klasztoru w Newminster, 
wspóhwórca kilku podległych klaszto-
rów cysterskich. • WIESLA W 
-skrócona forma imienia słowiańskie­
go Wielisław, które składa się z czło­
nów oznaczeniu: '"dużo" i "sławny". 

8 VI • MEDARD - imię germańs­

kie złożone z członów oznaczających: 
"potęgę, męstwo" i "śmiały, odważ­
ny". Św. Medard (+ok. 560), biskup 
N oyon (Francja), reformator zarządza­
nej przez siebie diecezji. W średniowie­
czu jego kult należał do najbardziej 
popularnych, gdyż uważany był m. in. 
za patrona winnic i wytwórców wina, 
piwowarów, a także za opiekuna rol­
ników, zwiastuna dobrej pogody. Zna­
lazło to wyraz w starym przysłowiu 
polskim: "Święty Medard płacze, smu­
cą się oracze". • WYSZESLAW 
- imię słowiańskie o znaczeniu: "czło­
wiek o wyższej ('.'1iększej) sławie" lub 

,. 
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"bardziej sławny". 
9 VI • ANNA - imię hebrajskie od 

słowa: "łaska". Bł. Anna Maria Taigi 
(1769 ·1837), żona i matka obdarzona 
zdolnościami wizjonerskimi (m.in. 
w dniu słynnej bitwy pod Ostrołęką 
zrelacjonowała jej przebieg, pomimo że 
przebywała w tym czasie w swoim do­
mu we Włoszech). Beatyfikacja w r. 
1920, błogosławiona uważana jest za 
patronkę matek. • EFREM - imię 

hebrajskie od rzeczownika: "popiół, 

kurz, piasek". Św. Efrem Syryjczyk 
(ok. 305- 373), wybitny pisarz staro­
chrześcijański - autor dzieł teołogicz­
nych i poezji religijnej, zwłaszcza hym­
nów kościelnych. Ogłoszony przez pa­
pieża Benedykta XV Doktorem Koś­
cioła. 

lO VI • BOGUMIŁ - imię sło­
wiańskie o znaczeniu: "miły Bogu". Bl. 
Bogumił, prawdopodobnie arcybiskup 
gnieźnieński z okresu średniowiecza, 

o którego życiu i dzialalności prawie nic 
nie wiadomo. 

11 VI ., BARNABA - imię aramej­
skie, które można rozumieć jako: "syn 
pocieszenia". Św. Barnaba, przyjaciel 
św. Pawła z Tarsu i jego współpracow­
nik w szerzeniu chrześcijaństwa w CZ2.­
sie podróży misyjnych. Podobnie jak 
Paweł określany jest mianem apostoła. 
o RADOMIŁ -imię słowiańskie skła­

dające się z członów oznaczeniu: ,,rad, 
zdolny" oraz "miły". 

----- (i -~ --
- ' \ 

- Ma być meźle, ale nas ma nie być!! 

KRZYŻÓWKA 
Poziomo: l) historyczna kraina 

w Azji Zachodniej, w dorzeczu Tyg­
rysu i Eufratu, 10) lekarz stosujący 
metodę leczenia przeciwną homeo­
patii, a polegającą na stosowaniu 
środków wywołujących w orga­
niźmie objawy przeciwne objawom 
danej choroby, 11) nazwisko po 
niemiecku, 13) niemiecki generał 
(1896- 1941), imię Ernest, szef zao­
patrzenia lotnictwa niemieckiego 
w li-ej wojnie światowej, zginął 
podczas oblatywania nowego typu 
samolotu, 15) Irlandzka Armia Re, 
publikańska, 16) artretyzm, podag­
ra, 18) tuzy, 19) symbol chemiczny 
krzemu, 20) kołodziej, założyciel 
dynastii panującej w Polsce, 22) 
oznaczenie literowe formularza 
księgowego pod nazwą: połecenie 
księgowania, 23) onager, 24) rzeka 
w Polsce, prawy dopływ Sanu, 
przepływa przez Puszczę Solską, 25) 
inicjały imienia i nazwiska prezy­
denta USA, który musiał ustąpić 
z ).lrzędu przed upływem kadencji 
z powodu afery "watergate", 26) 
policjant tUrecki, 28) staroegipski, 
pogański bóg słońca, czczony w He­
liopolis, 29) rzeka we Francji, pra­
wy dopływ Rodanu, 31) obrządek, 
inaczej, 32) wąwóz, 33) świetlówka, 
35) miasto w Kolumbii, VI Andach 
(dolina rzeki Cauca), 36) przygoto-
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Jesteś doskonałym przywódcą - wierzysz w swoje 
możliwości. A wiara we własne siły wzbudza zaufanie innycłl. 

BYK 

Dramatyzujesz swoje rzekome rozczarowanie w miłości. 
Nie jest to aż taka tragedia którą trzeba się tak przejmować. 

BLIŹNIĘTA 

Potrzebujesz samotności by usp.okoić nerwy. Odpocznij 
ten tydZleń był wyczerpujący nie tylko dla ciebie. 

RAK 

Lubisz czuć się bezpiecznie. Masz teraz szansę zdobyć 
fundusze, które na długo zapewnią ci stabilizację fmansową. 

LEW 

Czujesz, że mógłbyś przenosić F,óry. Los się do ciebie 
u.śmiechą. Wykorzystaj l(ażdą chwilę. Taki czas nie prędko 
Się powtorzy. 

PAt"JN,i. 

~ 
[§ 

Musisz dokonać wyboru. Nie moźesz się zdecydować 
- zwlekąsz od tygodnI. W końcu przyszedł czas powiedzieć 
tak lub rue. 

WAGA 

Snobizm lo twoja słabość. Nie wszyscy to lubią i może 
dlatego brakuje ci teraz przyjaciół. 

SKORPION 

~] Zmieniasz się bez żalu odrzucasz stare resentymenty. 
Masz siły by zaczynać prawie w57.ylitko od nowa.. Nie 
przesadzaj tylko w bezwzględności wobec siebie i bliskich. 

STRZELEC 

00 
~ 
~ 
00 

Uwielbjasz wszelkie uroczys~oś~il ceremonieł wystawpe 
prZYJę,cla I spotkanJ~ towarzyskie. Masz teraz OK3.ZJę nac:te­
szyc Się tym do woli. 

KOZIOROŻEC 

Zadajesz sobie pytanie - kocha, nie kocha? Choć wiesz, że 
nie.tą jest.najw~eisze- ale. to, c.zy podołasz odpowiedZ1al­
nOSCI, ktora W!ąze Slę z tą nułOSClą. 

WODNIK 

Nie zacz)'1laj teraz zmieniać świata, nawet tego najb,1iżęj 
ciebie, Przyjdzie kiedyś lepszy czas na realizację takicłi 
marzen. 

RYBY 

Masz teraz trochę czasu dla siebie i pośwję,ć go tylko sobie. 
Gdy dobrze odpoczniesz cały świat nabierze mnych kolorów. 

ZAGADKA 
GEOGRAFICZNA 

Skazany przemyski szczyt 
To miasta duma. Nie wstyd! 
l jego piękna ozdoba, 
Tylko ... działkowcy, choroba! 
Nie wiedzą o tym nic. 

J.P. 

(R~ zagadki w następnym numera) 

wanie ciasta na chleb, zaczyn, 39) 
członek wspólnoty protestanckiej, 
zbliżonej do kościoła kalwińskiego, 
Jwngregacjonista. 

Pionowo: l) pełnią służbę przy 
ołtarzu w kościele katolickim, 2) 
starożytne miasto w północnej Af­
ryce, miejsce ostatecznej klęski 
Hannibala w 202 roku przed Chrys­
tusem, w wojnie z Rzymianami pod 
wodzą Scypiona Młodszego, 3) 
w złożeniach wy<'azów oznacza: 
olej, oliwa, 4) rzeka we Włoszech 
o bardzo krótkiej nazwie, 5) ochra­
nia dętkę, 6) 'zaimek, 7) atut, 8) 
tłusta, bezwapienna, piaszczysta 
gleba, powstała w dolinie rzeki z na­
mulów, 9) księgarnia, VI której 
można czasem kupić książki na ryn­
ku księgarskim juź wyczerpane, 12) 
bracia polscy, 14) lek uczulający na 
działanie alkoholu wszywany pod 
skórę, 16) waluta jugosłowiańska, 
17) pierwiastek chemiczny o sym­
bolu At, 20) wieloletni lÓd morski 
glównie w Arktyce, rozdzielony 
szczelinami z wodą lut. zwałami 
spiętrzonych brył lodu, 21) tasowa­
nie, potasowanie, 27) małpy szero­
konose zamieszkujące lasy P meryki 
Południowej, posiadają kość 
podjęzykową w formie baniastego 
rezonatora wzmacniającego głos, 
który wskutek tego jest wyjątkowo 

donośny, 30) północ na mapie 
ale w języku obcym, słowo dość 

znane, 32) imię znanej aktorki ame­
rykańskiej o nazwisku Fonda, 34) 
dowódca korabia, 35) znany utwór, 
tragikomedia Pierre Corneille'a 
(16061684), 37) inicjały imienia 
i nazwiska jednego z obojga 
małżonków, ofiarodawców bezcen­
nej kolekcji obrazów dawnych 
mistrzów, nazwanej "kolekcją im. 
Jana Pawła II". Kolekcja oddana 
została narodowi polskiemu pod 
opiekę Episkopatu Polski, 38) pier­
wiastek chemiczny o J. at. 30. 

Tenniu nadsyłania rozwi~ - dwa 
tygodnie. Bezbłędne rozwi.tzaola wezm~ 
udział w losowania nagród ksi4żkowych. 

J.P. 

ROZ~ANIEKRZYŻÓ~ 
Z NR. 21/1221 

Poziomo: rzemieniec, kordegarda, sek­
retarka, garsoniera, cierniczek. 

Pionowo: kroIrus, tetryk, elegia 
(wspak), antaba, serdak, emalia, resor, 
Tonkin, rzesza, Agatka. 

Nagrodę autorską otrzymuje Witold 
Pietrzak z Jarosl.a .. iL Nagrody po 50 
tys. zJ, ufundowane przez ,,ANART", 
wy losowali: J!ID Pi4tkowski ze Szczecina, 
Jolaau Wodnick.a l Magdalena F1eszar 
z Prremy!;la OIllZ Daniel Blacbut2. i Ma­
rian Gucz z J aro!ilawla. 
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nasze autobusy nie są w kraju produko- mowania pasażerów do autobusu. 

wane. Kasowniki stosowane w komu- Obowiązuje u nas zasada, że do auto­

nikacji miejskiej w naszym przedsiębio- busu wsiada się przednimi drzwiami 

rstwie nie zdają egzaminu ze względu i każdy pasażer ma obowiązek okaza­

na dużą iloŚĆ przystanków i na zróż- nia biletu kierowcy i podania go do 

nicowaną cenę biletów. Innych kasow- skasowania. Natomiast tzw. "gapowi­

ników do tej pory w Polsce nikt nie cze" wykorzystują często otwarte tylne 

wymyślił, więc pozostały obecnie tylko drzwi do wsiadania poza kolejką i bez 

kleszcze. biletu. Po przyjęciu pasażerów do auto-
5. Jestem pewny, że dojeżdża do pracy busu przed odjazdem z dworca' kierow­

codziennie i nie posiada biletów miesię- ca ma obowiązek odblokować tylne 
cznych wielu pasażerów, tworząc tym drzwi. 

PKS odpowiada 
na zarzuty 

OD REDAKCJI: W odpowiedzi na 

opubliko"ane " naszym piśmie (Ż.P. 
- nr 19) u"agi krytyczne p.t.: "Pomaj 
siłę s"olch pieniędzy", otrzymaliśmy 

z dyrekcji PKS " Przemyślu obszerny 
list odpowiada~cy na ZllJ'Zllty zgłoszone 

bezpośrednio przez p. Marka Rz1łSę. 

Poniżej publikujemy obszerne fragmenty 

tegoż listu. 

l. Bilety sprzedawane w punktach 

przędsprzedaży (kioskach R UCH) zo­

stały nam zwrócone przy likwidacji 

RSW "RUCH". W rozmowach jakie 
przeprowadziliśmy, obecni sprzedawcy 

w kioskach i skJepach w terenie żą.dają 

od nas wysokich prowizji, co jest dla 

nas nieopłacalne. Podobnej prowizji 

zażądały sklepy G.S. 

2. Sprzedaż biletów na tzw. przedsprze­

daży jest w dalszym ciągu prowadzona 

bez oznaczania godzin lecz z określoną 

datą.' Pasażer ma możliwość zakupu 

większej ilości biletów na dowolny 

dzień, z wyprzedzeniem nawet jednego 

miesiąca - lecz musi określić datę 

samym niepotrzebne kolejki przed ka-

sami i autobusami. Wyjaśniam, że bilet 

miesięczny jest tańszy od biletów kupo­

wanych codziennie, gdyż cena biletu 

miesięcznego stanowi równowartość 42 

przejazdów a pasażer wykupując bilety 

jednorazowe codziennie na dni robocze 

miesiąca musi tych biletów wykupić 46. 

Nadmieniam, że od 1 kwietnia istnieje 

możliwość nabywania przez osoby 

uprawnione biletów miesięcznych 

z 50% zniżką. Bilety miesięczne praco­

wnicze są również ważne w dni wolne 

od pracy. Trudno zgodzić się z Pańskim 

rozumowaniem, że bilet miesięczny jeSt 

nieopłacalny. 

6. Przywoływanie przez urzą.dzenia na­

głaśniające kierowców jest właściwe. 

Zdarzają się przypadki wypadania au­

tobusów z kursów i poprzez te urzą.dze­

nia przywołuje się kierowców, którzy 

mają kurs póżniejszy. Jest to podyk­

towane troską o prawidłowe funkcjo­

nowanie komunikacji. Jakość produ­

kowanego w kraju taboru jest przy­

czyną dość częstych awarii autobusów. 

To są właśnie przyczyny techniczne. 

W ostatnich miesiącach takich awarii 

było bardzo mało. Pańskie uwagi na 

temat niekompetencji, nieudolności pe­

rsonelu dworca są mocno przesadzone. 

Personel dworca pracuje w bardzo tru­

dnych warunkach (szczupłość pomiesz-

wyjazdu. Do wprowadzenia daty na czeń, placów manewrowych, ciągły 

biletach zmusiła nas część podróżnych, ruch podróżnych i pojazdów) ale riie 

którzy wykorzystywali bilety bez daty każdy potrafi to zrozumieć a tym bar-

do wielokrotnego przejazdu. dziej docenić. 
3. Wyjaśniam, że opłata manipulacyjna 7. Zakup biletów w kasach dworca 

nie jest żadną nowością. Obowiązuje od wpłynie na punktualność odjazdów, 

chwili istnienia PKS i zmienia się wraz o którą nam i Panu chodzi. Autobusy 

z cenami biletów. Opłata manipulacyj- nasze kursują w zasadzie regularnie. 

na pobierana jest zgodnie z "Prawem Zdarzają się przypadki opóżnień ale 

Przewozowym" Dz.U. nr. 53 poz. 272 w stosunku do winnych naruszania 

zdnia 15 listopada 1984 r. oraz zgodnie dyscypliny są wyciągane surowe sank-

Wszystkie kryty=e uwagi o naszej 

działalności (nawet i złośliwe) są przez 

kompetentnych pracowników rozpat­

rywane w celu eliminacji negatywnych 

zjawisk w obsłudze pasażerów. 

DYREKTOR 

inż. Stanisław Biernat 

Wielkomiejskie 
ambicje 

Do napisania tego listu skłonił mnie 
jednostronny i egoistyczny artykuł p. 
Anny Konieckiej w nr 91 Nowin zdnia 
13.V.I991 r. Pani redaktor w bardzo 
"dowcipny" sposób neguje spostrzeże­
nia i obawy szefa ochrony środowiska, 
sejmiku samorządowego m. Przemyśla 
i Polskiego Związku Wędkarskiego, 

odnoszące się do projektu budowy ru­
rociągu wodnego z Bartkówki k.Dyno­
wa do Rzeszowa. Pisząc ten artykuł p. 
Koniecka zupełnie zapomniała, że 

wzdłuż Sanu znajdują i rozwijają się 

miasta i inne miejscowości, które za­
mieszkuje więcej ludności niż liczy so­
bie Rzeszów. Miasta Przemyśl i Ja­
rosław powiększają się i powiększać się 
będą, co spowoduje zwiększenie zapot­
rzebowania na wodę, której wcale nie 
jest tak wiele (wystarczy sprawdzić stan 
wody np. w miesiącach letnich, kiedy to 
przez San w Przemyślu można przejść 
nie mocząc kolan). 

Autorka artykułu zarażona zapewne 
wielkomiejskimi ambicjami Rzeszowa 
nie zauważa, że obawy miejscowych 
władz są obawami o "byćalbo nie być" 
tego regionu. Bez wody nie ma bowiem 
mowy o rozwoju miast i wsi tu leżących, 
nie mówiąc już o turystyce czy przemyś­
le. "Lata 1945-1975 kiedy to Rzeszów 
był jedynym priorytetem w płd.-wsch. 
Polsce niestety już minęły". Poza tym, 
gdy tej wody zacznie brakować to 
oprócz uciążliwości z tym związanych, 

z aktualnym Za1ącznikiem do zarzą- cje dyscyplinarne, zarówno w stosunku wzrosną ópłaty i za to "właściciele 
dzenia Nr 14 Ministra Transportu i Go- do kierowców jak i innych służb. Nie Sanu" - jak to określiła autorka 

spodarki Morskiej z dnia 21 marca prowadzimy żadnych statystyk odnoś- będą musieli zapłacić z własnej kie-
1991 r. (Dz.Urz. MT i GM Nr 2) nie nakładanych kar w stosunku do szeni. 

"Taryfy przewozu osób i bagażu w mię- naszych pracowników. Takie statystyki Nie podoba się p. Konieckiej propo-

dzymiastowej komunikacji autobuso- były prowadzone w okresie minionym, 

wej" rozdział V § 22. Przewidując moż- była też duża nadbudowa służb dozoru 

liwości powstawania kolejek urucho- (nie tylko w PKS) i jak Pan widzi nie 

miliśmy dodatkowo na dworcu trzecią zdało to egzaminu. 

kasę. Gdy zajdzie potrzeba uruchomi- 8. Każdy autobus wyjeżdżający z zajez­

my następną ale już poza poczekalnią dni jest posprzątany. Obsługujemy tzw. 

ze względu na szczupłe warunki lokalo- linie "wiejskie", gdzie nie wszystkie 

we dworca. Twierdzenie, że kasjerki 

pracują wolno i nieudolnie jest bardzo 

przesadzone. Ilość obsługiwanych po­

dróżnych o tym nie świadczy . obce­

mu trzeba poświęcić więcej czasu. Czy 

chociaż chwilowo nie spotkał się Pan 

z kolejką w sklepie, aptece, na poczcie, 

banku, przychodni itp.? 

Opłata manipulacyjna obowiązuje 

tylko na dworcach gdzie są kasy bileto­

we. Ma to na celu eliminowanie maso­

wej sprzedaży biletów przez kierow­

ców, która jest także powodem opóż­

niania części kursów. W niektórych 

kursach przejazd trwa 40 minut a bile­

towanie na dworcu 25 minut. W okresie 

szczytu komunikacyjnego przerwa po­

między jednym kursem a następnym 

u jednego kierowcy nie trwa więcej jak 

40 minut. 

4. Kasowniki, w które były wyposażone 

boczne uliczki i drogi są utwardzone 

i pasażerowie często nanoszą na butach 

różne nieczystości. W niektórych wypa­

dkach kultura naszych pasażerów też 

pozostawia wiele do życzenia. Nie ma­

my możliwości posprzątania autobusu 

po każdym kursie, gdyż przerwy mię­

dzykursowe w niektórych wypadkach 

są tylko 10-cio minutowe a biorąc pod 

uwagę warunki przedstawione Panu na 

wstępie mojego listu nie zawsze jest to 

możliwe. Część naszych kiero"ców jest 

niepaląca a pozostałym zwracamy uwa­

g~ o zakazie palenia papierosów w au­

tobusie. Ogólnikowe twierdzenie, że 

wszyscy kierowcy palą papierosy wraz 

z pasażerami uważam za przesadzone. 

W razie zaistnienia takiego faktu pro­

szę o podanie konkretnego przypa4ku. 

9. Kierowcy otrzymali polecenie zamy­

kania tylnych drzwi w momencie przyj-

zycja negocjacji przy pomocy zagrani­
cznej firmy konsultingowej (niezależnej 
terytorialnie) - z pewnością z obawy 
o niekorzystną opinię, a nie o koszta, 
jak pisze. Jeżeli idzie o pieniądze- to 
czy pieniądze włożone w przebudowę 
lotniska na międzynarodowy port lot­
niczy (komu to ma służyć) lub roz­
budowę ośrodka TV, nie można było 
przeznaczyć na poprawienie gospoda­
rki wodnej· np. wybudowanie dużej 
zapory na Wisłoku lub poprawę jego 
czystości? Wydaje się, że najpierw trze­
ba było zaspokoić wielkomiejskie am­
bicje, a potem sięgnąć po "cudze" nie 
patrząc na interesy innych. A co będzie 
gdy znając te ambicje - za 15 lat 
ujęcie z Bartkówki nie wystarczy, czy 
wtedy p. Koniecka będzie znowu orę­
downiczką budowy kolejnego ruro­
ciągu np. z Dunajca? 
Oddając te spostrzeżenia pod roz­

wagę czytelnikom, a fachowcom do 
zbadania -- bięgnę zamówić prenume­
ratę Nowin, by nie przegapić informacji 
o dniu otwarcia pierwszej linii metra 
w Rzeszowie. 

Leszek Siwak 
37 -700 Przemyśl 
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Czyt:elnicy 
uzupełniają 

DziękI Hcznym informacjom Czytelnikó" ,,życia PrzemyskIego" udalo 
się ustalić dalsze nazwiska osób wywiezionych do Iaęró" " ZSRR 
"okresie od lata 1944 do stycmia 1945, z terenu dzialarua Inspektoratu 
Rejono"ego AK Przemyśl. 

Bllońskl ZdzIsła'" Obwód Przemyśl, Przemyśl, wywieziony dołagrów 
Borowicze, JegoIsk. 

B o ad e r Sergiusz. Obwód Jarosław, Jaroslaw, ur. 1906 f., więziony w więzie­

niu na Zamlru w Rzeszowie, wywieziony do Lagrów Borowicze, JegoIsk. 

DziU le I e" ski DoIesI.w, Obwód Jarosław, Radymno, Uf. 1900 r., więziony 
'w więzieniu na Zamlru w Rzeszowie, wywieziony do Lagrów Borowicze, JegoIsk. 

G.jewskl FelikB. Obwód Przemyś~ AK., Dubiecko, aresztowany przez 
NKWD w Dubieclru i wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

G"sk. franciszek. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany przez 

NKWD 13 Xl 1944 r. w Dubieclru i wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 
"oalckl Władysław, ps. "Rębajło". Obwód P=yśl, AK., Dubi eck o, ur. 

1908 f. pof., dowódca plaoówlci "Danuta" Dubiecko, aresztowany w X 1944 L 

w Dubieclru, więziony !JĄ Zamlru w R:zeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, 
JegoIsk. 

] w. Ó s k I Stani8I.w. Obwód Jarosław, AK, Jaroslaw, więziony w więzieniu na 
Zamlru w Rzeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

K.łamarz Rudolf. Obwód Przemyś~ Przemyś~ wywieziony do lagrów 
Borowicze, JegoIsk. 

Ko at ec kiN. Z Bakoóczyc przywieziony do łagrów w Stalinogorslru i Uzlowa­
ja gdzie jako fannauceuta pełnił funkcję aptekarza i lekarza obozowego. 

M.I e c k I Albin (Alojzy?). Obwód Jarosław, AK., Jarosław, ur. 1925 r., 
więziony w więzieniu na Zamku w R:zeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, 
JegoIsk. 

M I H I e w i c z Władysia". Obwód Przemyś~ AK, Dubiecko, aresztowany 13 
XI 1944 L przez NKWD w Dubieclru, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 
Miśklewlcz Eugenhm. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany 13 

XI 1944 L przez NKWD w Dubieclru, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

M ihl.k TolD&llZ. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany 13 Xl 1944 

L przez NKWD w Dubieclru, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 
Możyckl JaD vel Merzycki. Obwód Jaroslaw, Jarosław, ur. 1904 r., 

więziony w więzieniu na Zamku w Rzeszowie, wywieziony do lagrów Borowicze, 
JegoIsk. 

Olechowski Stanisła". Obwód Łaócut, Zagaje koło Woli Zarczyclciej, 
aresztowany przez UB 27 XII 1944 r., wywieziony do łagrów w Stalinogorsku, 

wrócił w 1945 L 

Orzechowskl Edmund. Obwód Przemyśl, Przemyśl, wywieziony do łagrów 
Borowicze, JegoIsk. 

P.hk Edward. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, pochodził z Jarosławia, 
aresztowany przez NKWD 13 XI 1944 L w Dubieclru, wywieziony do łagrów 

Bo rowi cze, Jegoisk. 

Pil.wski Czesi .... Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany przez 
NKWD 13 Xl 1944 r. w Dubiecku, wywieziony do lagrów Borowicze, Jegoisk. 

P I e śo i a k Fr.oci!rUk.. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany przez 
NKWD 13 Xl 1944 r., wywieziony do łagrów Borowicze, Jegoisk, zmarl w łagrze. 

P o d II ó rs k i J.n. Obwód Przemyśl, AK, Dubiecko, aresztowany przez 

NKWD \3 XI 1944 r. w Dubieclru, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk, 
zmarł w łagrze. 

Rusloek ZdzIsław. Obwód Przemyś~ AK, Dubiecko aresztowany przez 
NKWD, \3 Xl 1944 r., wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

S I o d. k StanIsI .... Obwód Przemyśl, Przemyśl, aresztowany w X 1944 r. przez 
NKWD, wywieziony do lagrów Borowicze, JegoIsk, zmarł w łagrze. 

S o r y AuguIt. pL .,sow ... ,,,sokół". Obwód Przemyśl, AK, D1Ibiccko, ur. 1926 

L, brat Edwarda, w AK od 1942 r., aresztowany przez NKWD \3 XI 1944 r., 
wywieziony do łagrów Borowicu, Jegolu. 

S u r y Ed"ard. ps. .. Taru ... Obwód Przemyśl, AK, Dubiccko, brat Augusta, 
aresztowany przez NKWD 13 XI 1944 L, wywieziony do lagrów Borowicze, 
JegoIsk, po powrocie byl długoletnim dyrektorem Uzdrowiska w Ciechocinku, 
zmarł w 1989 L w Ciechocinlru. 

S ycz Józef. Obwód Przemyśl, Przemyśl, wywieziony do łagrów BorowiC1lC, 
JegoIsk. 

Szczeble"skl N. Obwód Jaroslaw, JodI6wka, wywieziony do lagrów. 

S z I. p. Jan. Obwód Przemyś~ Przemyśl, wywieziony do łagrów BorowiC1lC, 
Jegoisk. 

Trzusak Ludwik. Obwód Jarosław, AK, Jaroslaw, ur. 1893 r., więziony 
w więzieniu na Zamku w Rzeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

Trzus.k Tadeusz. Obwód Jarosław, AK, Jarosław, UL 1925 r., więziony 
w więzieniu na Zamku w Rzeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

Trzosak Władyslaw. Obwód Jarosław, AK, Jarosław, Uf. 1920 r., wi~ony 
w więzieniu na Zamku w Rzeszowie, wywieziony do łagrów Borowicze, Jegoisk. 

U rb. D Leopold. Obwód Jarosław, Jarosław, więziony w więzieniu na Zamlru 
w Rzeszowie, wywieziony do lagrów Borowicze, JegoIsk. 

W.I ter Jeny. Obwód Jaroslaw, Jarosław, ur. 1888 L, więziony w więzieniu na 

Zamlru w Rzeszowie, wywieziony do lagrów Borowicze, JegoIsk. 

Wilk N. Obwód Przemyśl, Przemyś~ wywieziony do lagrów BorowiC1lC, 
JegoIsk. 

Woj ci e c h O" S k I Jan. Obwód Przemyś~ Przemyśl, aresztowany przez 
NKWD w X 1944 r., wywieziony do łagrów Borowicze, JegoIsk. 

Zyffert Marlaa. Obwód Jarosław, AK., Jarosław, ur. 1904 r., wi~ony 

w więzieniu na Zamku w Rzeszowie, ~ieziony do łagrów Borowicze, Jegolu. 

Ze8tawlł ANDRZEJ ZAGóRSKI 

Ze względu na trudlMXki w weryflk.acji zblergycb m.teriałó" nie jat wyk!uczooe, 

że mon być " Ii6cie pomyłld I n1e*1kładooKl. Zamienmlem IllItor. jaIt publikacja 
luJIę:t.k01O. zawl.a-.Mca pan,. lIstf wywIezioaych do łaerow w ZSRR Polakó" 
z te.-e1Jll d7Jałalnoścl Podokrtlu AK RzeGów (.1riłc taIde Impektoratll Rejo_c-
110 Prumyśl). 

W Z1ri,.zku z tym clzltkuję mzysddm, któny udzleUIi mi pomocy I słuiyłI 
informacjami, d.zIfłd którym poMtał. u1miejsza łIsta oraz zwruam alf o dałsą 

pomoc w "eryllkacJ I ~ listy. Uzupełuleul. I uw.gI procę nadsyłać na 
mój .dres: Audruj Zagórski, uL Opol*. 25 m. 137,31-276 Kraków. 

9. 
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Czesław A. Klimuszko 
I Moje widzenie świata 

Pierwsze spotkanie 
z niewiado ym 

( ... ) Nie sposób zaprzeczyć, że u niektórych jednostek rownych. Zew i dynamizm przyrody żywiej obudził w mej 
- a zwłaszcza u mędrców jogI - zdarzają się specyficzne jaźni nieprzepartą miłość i wieczystą przyjaiń z przyrodą. 
stany ducha, dzięki którym ich władze psychiczne do- Daleko mi było dorównać takim gigantom miłości, jak 
chodzą do takiego stopnia, iż te jednostki przenikają święty Franciszek z Asyżu, który wszystkie twory żyjące 
wzrokiem wewnętrznym, duchowym, drugiego człowieka pieszczotliwie nazywał braćmi i siostrami, obejmował 
i świat ujmują w innych wymiarach. Stany takie nazwano: swym sercem nawet najlichszego robaczka. Niemniej" 
ekstazą, mistycyzmem, jasnowidzeniem itp. Takie stany byłem oddany uczuciem i myślą przyrodzie, a ona przede 
ducha są niezrozumiałe dla osób postronnych, ale i dla mną odkrywała swe tajemnice, wciągała w swe bogate 
tych, co je przeżywają. Są one niekomunikatywne. Do królestwo. Wpatrywałem się godzinami rano w roz­
takich stanów ducha w pewnym stopniu najeży także kwitający pączek, który w oczach moich powoli się 

jasnowidzenie. rozwijał w pełny kwiat. Wsłuchiwałem się w ciche tętno 
Niewątpliwie także w naszym społeczeństwie istnieje krążących soków wspaniałych drzew naszego kraju. 

pewna liczba - nie taka mała, jakby się mogło wydawać W głębokim skupieniu odczuwałem niekiedy wibrujące 
- jednostek obdarzonych zdolnościami parapsychicz- prądy działające jakoś dobrze, regeneracyjnie, kojąco od 

nymi, ale najczęściej pozostają te jednostki nieznane takich drzew, zwłaszcza w czasie ich kwitnięcia,jak sosna, 
nikomu poza najbliższym otoczeniem. Zresztą, ci ludzie świerk, modrzew, lipa, brzoza, głóg ... i na odwrót, 
nie przywiązują do swych uzdolnień żadnej wagi, zwlasz- odczuwałem zimne, drażniące prądy, nawet 
cza ludzie prości, niewykszta1ceni; przeciwnie, oni z tym przygnębiające, od osiki, olszyny, topoli, berberysu. 
się kryją, by otoczenie nie wzięło ich na języki i nie Dziś już o takich zjawiskach szeroko mówi nauka, ale 
przylepiło im etykietki· odmieńca, znachora! wówczas nie mogłem nikomu o tym nawet wspomnieć, 

Nie wiem tylko dlaczego wielu jasnowidzów, gdy z obawy ściągnięcia na siebie epitetu "pomyleńca". 

mówią lub piszą o swych zdolnościach albo wykonywa- Jednak moja zdolność czytania praw wielkiej przyrody 
niu praktyk z zakresu parapsychlogicznego, powołuje się żywej nie była kompletna, nie miała bowiem podkładu 
na pomoc pewnych opiekuńczych duchów. Miss Piper naukowego, nie mogła zatem być w pełni wykorzystana 
np. twierdziła, że w czasie jej publicznych występów dla dobra człowieka. Wydaje mi się, że gdyby wówczas 
pokazywanych w środowiskach naukowch pomagał duch zjawił się przede mną hinduski mędrzec lub święty starzec 
opiekuńczy, zwany Phinuit. Podobno i nasz S. Osowiecki Tybetu i, jak Beatryce Dantego, wprowadził mnie Vv taj­
miał się wyrazić kiedyś w gronie swych przyjaciół, że jakaś niki praw natury i nauczył koncentracji myśli, może bym 
istota z zaświatów pomaga mu w uzyskiwaniu pomyśl- odkrył "piątą esencję", dzięki której może byłbym dob­
nych wyników w praktykach parapsychicznych. Nie roczyńcą cierpiącej ludzkości. AJe każdy talent u danych 
wymienił nazwy tego opiekuńczego ducha. jednostek, chociażby został przez szereg niesprzyjających 

Nie sądzę, by wzmianki o angażowaniu się istot warunków zahanlOwany w swym rozwoju, wodpowied­
nadziemskich do spraw tego rodzaju były wymysłem nim momencie musi się odrodzić,jedynie może zabrakną.e 
jasnowidzów, celem nadania powagi i tajemniczości ich człowiekowi czasu na jego rozwinięcie. Tak było ze mną! 
praktykom. Wydaje im się po prostu w czasie widzenia Nadszedł okres, kiedy trzeba było się kształcić książ­
poza materi~, że jakaś siła prężna nimi kieruje i przenosi kowo w szkole i nadrabiać spóźnione lata nauki; wtedy 
ich w śwlat innych wymiarów. I tę siłę, tę energię mój kontakt ze światem przyrody został praktycznie 
personifikują. przerwany. Nauka bowiem wielokierunkowa nie zawsze 

Jeśli chodzi o punkt wyjścia moich widzeń pozazmys- sprzyja rozwojowi subtelnych przejawów koncentrują­
!owych, to oznajmiam, że nie był wcale dramatyczny. Był eyeh się w naszej psychice. Mowa kwiatów i roślin, 

to prosty, zwyczajny, prozaiczny przypadek. Jakojedena- tchnienie twórcze drzew nie potrafiły się przedrzeć do 
stoletni chłopak wybrałem się w słoneczny lipcowy dzień mojej jaźni wewnętrznej przez mury szkolne i zgiełk 

w towarzystwie młodszej ode mnie koleżanki do lasu na wielkomiejskiego życia. W okresie lat szkolnych wy-

poziomki. Tam zaskoczyła nas gwahowna burza. Schro­
niliśmy się przed ulewą pod gęstym krzakiem rozłożys­
tego głogu. Niewiele nam jednak pomógł liściasty para­
sol. Przemokliśmy jak małe kurezaki pod rynną. Zauwa­
żyłem wówczas na rękach towarzyszki deszczowej przy­
gody szpetne liczne brodawki, nabrzmiałe pod wpływem 
wody desn;zowej. Zerwałem bez namysłu rosnące opodal 
jaskółcze ziele i jego sokiem natarłem te brodawki 
zaznaczając, że wnet one zginą. I o dziwo! Po pięciu 
dniach prawie nie pozostało po nich żadnego śladu. 

Zachęcony tak namacalnym sukcesem leczniczym za­
cząłem się przypatrywać kwiatom i ziołom Oeczniczym) 
rosnącym na polach i łąkach. I jakimś niepojętym instyn­
ktem czy wyczuciem zacząłem wyraźnie odczuwać właś­
ciwości lecznicze i trujące napotykanych ziół. Od jednych 
roślin odczuwałem idące ku mnie prądy kojące, błogie, 
przyjemne, jakby pieszczące, od innych natomiast jakieś 
draźniące, ni emiłe , szarpiące organizm i gaszące dobry 
nastrój psychiczny. Było mi jakoś dziwnie z powodu 
takiego odkrycia. 

W kilka dni po przeżytej deszczowej przygodzie, wie­
dziony męską ambicją, chcialem się popisać wobec koie­
żanki wiedzą botaniczną, a raczej medyczną, pokazałem 
jej na łące zioła jako lecznicze, takie jak: dziurawiec, 
krwawnik, nostrzyk, bobrek trójlistny, równocześnie 

ostrzegalem przed roślinami trującymi, takimi jak: bie­
luń, dziędzieiawa, czarny lulek, jaskier. W kilka lat 
później dostał mi się do ręki jakiś podręcznik zielarski, 
w którym znalazłem potwierdzenie moich spostrzeżeń 
z lat dziecięcych. Odk.ryciem tym byłem mocno za­
skoczony. Te przypadki skierowały moją całą myśl ku 
żywej przyrodzie, szczególnie ku światu roślin i drzew, 
a ze zwierząt, do I?taków, zwłaszcza śpiewających i węd-

stąpiła w mej psychice pewna nadwrażliwość, która mi 
utrudniała życie na codzień. Wyczuwałem bowiem kaicie 
niepowodzenie, nawet drobne, jak np. negatywną ocenę 
za niefortunną odpowiedż zadanej lekcji czy inne przy­
krości mające nastąpić w najbliższym czasie. Wyczuwa­
łem też na szerszej arenie wypadki zaistniałe i to takie, 
jakich się nie da uchwycić okiem ani pojąć rozumem. 
Wszystko to urastało w mej wyobraźni do koszmaru 
życiowego. Nie uważałem jednak tych przejawów za 
jakąś moją odrębność psychiczną. Wydawało mi się, że te 
wszystkie anomalie to tylko rezultat mojej nerwowości 
oraz głębokiego kompleksu niższości, jaki przez wieje lat 
mnie prześladował. 

Z tego okresu mojego życia, spośród kilku ciekawych 
wydarzeń, jedno zasługuje na przypomnienie. Byłem 
w piątej klasie gimnazjalnej we Lwowie, kiedy pewnego 
poranka ukazała się przed moim wzrokiem ducha scena 
śmierci ze wszystkimi z nią związanymi okolicznościami 
tej właśnie wspomnianej Zuzi, koleżanki z lat dziecin­
nych. Było to 2 lutego 1926 roku. Mieszkała ona w czasie 
swej śmierci w miejscowości o 600 km oddalonej od 
Lwowa, gdzie odebrałem obraz widzenia typowo parano­
rmalnego. W kilka dni po jej śmierci otrzymałem o tym 
wiadomość, która potwierdziła w pełni prawdziwość 

mojego widzenia. 
Było to drugie kolejne spotkanie z niewiadomym, 

nieznanym, nierozumiałym, chociai mocno intry­
gującym ... 

Nadszedł nareszcie czas, kiedy to nieznane, niewiado­
me, spotykane przed laty przelotnie, zbliżyło się do mnie, 
ale już w formie konkretnej, niemal dotykalnej, o czym 
w miarę swych możliwości pragnę opisać. 

(ciąg dalszy III następnym numerze) 
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PRZEDSIEBIORSTWO 
BUDOWLANO-HANDLOWE ,L O M E X" 

Skład Materiałów Budo.wlanych 
o.raz ~bów hutniczych-Przemyśl, ul. Jasińskiego. 58 

posfada W cia~!łei sDrzedażv: 
• rury czarne oraz ocyrik~wa~e 1/2, 3/4, l, 5/4, '6/4 cala 
• drut zbrojeniowy lOmm, 14 mm, 12 mm. 
• kątownikI 
• cement, wapno 
• blacha ocyiikowana płaska 0,5 mm 
• blacha ocynkowana trapez 0,5 mm 

Dla firm prowadzących działalność gospodarczą ceny 
do uzgodnienia. 

Info.rmacje pod telefonem: 32-54 lub 62-23. 
K-Ol 

Wójt Gminy w Przeworsku 
zawiadamia o przystąpieniu do sporządzenia 

aktualizacji miejscowego planu ogólnego zagos­
podarowania przestrzennego gminy Przeworsk. 

Proszę o składanie uwag l wniosków dn 
proponowanych zmian w terminie 2 tygodni na 
adres Urzędu Gminy, ul. Jagiellońska 10 
w Przeworsku. 

G-OlI/S 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

w RADYMNIE 

zawiadamia wszystkich 
zainteresowanych, że: 

-ZEBRAN1E GRUP CZŁONKOWSKICH CZŁON­
KÓW ZAMIESZKAŁYCH odbędzie się 11.06. br. 
o godz. 17, 

-ZEBRANIE GRUP CZŁONKOWSKICH CZŁON­
KÓW OCZEKUJĄCYCH odbędzie SIę 12.06. br. 
o godz. 17. 
Zebrania odbędą się w sali Ośrodka Szko.lenio.wego. 

przy ul. Zło.ta Góra w Radymnie. 
Porządek zebrań wywieszony jest na tablicy ogłoszeń 

w biurze Spółdzielni. 
Prosimy o wzięcie udziału w zebraniach. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI 

G-027/S 

Urząd Skarbowy w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, że 11 czerwca 1991 r. o godz. 12 w Biurze 
Projektów Budownictwa Komunalnego w Przemyślu, 
celem uregulowania należności na rzecz Urzędu Skar­
bowego w Przemyślu, odbędzie się sprzedaż z licytacji nw. 
ruchomości do Biura Projektów Budownictwa Komunal­
nego w Przemyślu. 

- Uniwersalna kopiarka kserograficzna UK-500, rok 
prod. 1985, nr 853897/8-26-803, moc 2300 W 
- wartość szacunkowa 3 600 000 zł. 

- Światło kopiarka do rysunków - oce 212, rok prod. 
1978, nr 4-230/8-15-803, moc 3,3 kW - wartość 
szacunkowa 3 600 000 zł. 

-Zszywarka drutem -Zd 1-64 nr 1496/-5/2/347, moc 
0,37 kW - wartość szacunkowa 6 400 000 zł. 

- Kserokopiarka RBC 900 Roya!, nr 
28008761/8/10/803, moc ca 2000 W - wartość szacun­
kowa 63 800 zł. 

Cena wywoławcza wynosi 3/4 wartości szacunko.wej. 
Zajęte rucho.mo.ści można o.glądać 11 czerwca 1991 r., 

od godz. 10 do. godz. 12, w siedzibie BPBK w Przemyślu. 
Osoby przystępujące' do przetargu obowiązane są 

złożyć organowi egzekucyjnemu wadium w wysokości 
1/10 sumy oszacowania. 

Nabywca zobowiązany jest uiścić natychmiast po 
udzieleniu mu przybicia przynajmniej cenę wywołania. 
Jeżeli tej ceny nie uiści, traci prawo wynikłe z przybicia 
i nie może uczestniczyć nadal w licytacji. 

Różnicę między ceną nabycia a kwotą wpłaconą po 
udzieleniu przybicia nabywca powinien zapłacić, pod 
rygorem utraty prawa wynikłego z przybicia i prawa do 
zwrotu wpłaconej w czasie licytacji kwoty, do godz. 12 
dnia następnego. 
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Czy koniec dworcowych kłopotów ? 

Prremys':i dworzec PIG' je>t jakby przestron­

niejszy odkąd strona sowiecka wycofała pciągi 

nieobjt;te rezerwacją rruejsc, tj. od 10 maja. Pru."'Z 

blisko rok był on miejscem, w którym dziennic 

przebywalo Clli>ami !O tysięcy ludzi ... Byli nimi 
przede wszysthm obywatele so';.rieccy i rulllJJrl.scy 
- jedni z nich traktowali dworzec jak hotLi, 

w którym mieszkali przez lOlka łub kilkanaście 

dni, dla innych stanowił kilkugodzinny punkt­

postoju na dals:rej drodze w l'olskę. Skutek byl 

taki, że niewielkie siły, mają'" w.pólnie strzec 

pOf7J!dku i bezpieczeństwa na tym terenie (policja, 

Straż Graniczna, Służba Ochrony Kolei, s/użby 

pOf7J!dkowe PKP) nie dawałY ",bie rady z opano­
waniem żywiolu. Czasami dochodzilo do tego, że 

opf7J!taczki, które chcialy poopf7J!tać dworoową 

poczekalnię, musiałY wzywać na pomoc policję, 

ponieważ znajdujący si~ w niej podróżni """. 
wschodniej granicy nie miele zamiaru wyj';': 

stam",d. T rudno się =ą dziwić, s':oro zdobycie 
miej;ca w poczekalni nie było rzccz.ą prostą; poza 

tym W'SZ'f'CY "mieszkańcy" miele przy sobie cały 

dobytek, który bywal pokaźnych rozmiarów. 
Trudno się też dziwić, że w takiej sytuacji teren 

dworca byl miejscem s-.a::zególnie ,,kryminogen­

nym". Głównym rodvtjem d okonywanych tu 
prre;tęp~ były kra,lziei.e. Już latem ubiL-gJego 

roku pojawiły si~ SW,,!!O rodzaju gangi rumuńslcie 
i sowieckie, zajmujące si~ rÓŻDego rodzaju 

działalnością: począwszy od ,)cgalnego" pruj­

mowania towaru, który prZywożono z Rumunii 
i Związi.-u Sowieckiego, pop= nielegalny handel 

alkoholem, a skończywszy na okradaniu swych 

ziomków, Zdarzył się tei przypadek bardziej wy­
rafinowany - mieszkaniec województwa 

krośnieńskiego handlował na dworcu, głównie 

z Rumunami, płacąc im fałszywymi banknotami 
l OO-tysięczynymi, które własnoręcznie przerabiał 

z banknotów J OOO-złotowych . 

O tym, jaki był.tan estetYCZll <>-sanitarny dwor-

c.a nie warto nawet pisać. W~tarczy ty lko 
uświ!_~omić sobie, ir dwie toal ety i kilk a kranów 

z zimną wodą stanowiły "zaplex:zc socjalne" dla 

kilku tysięcy ludzi, k tórzy spali, jedli. myli się 

a nawet prali bielimę na tych lci lk udziesięciu 

metrach I<",adratowych. PKP nigdy zresztą nie 

rozpi=lo pod tym względem swych kLentów 

- cuchnące toalety, zimna woda, brak papieru 

toak,owego czy mydła są 7jawisIciL'tIl normalnym 

w dwofC()'Wych toaletach - i t o bez W'7.ględu na 

ilo';': podróinych korzystających z tych luksusów. 

Dccy-qa władz sowieckich uopokoiła tymcza­

sem sytuację, ale obawiam się, że jest to uspokoj", 

nie chwilowe, a żadna z losty1.ucji, ~[óre pov.riony 

wyciągnąć stosowne Wnioski z rocznego dośvriad.· 
czenia, nie uczyni tego, Bo niby dlaczego miałyby 

to zrobić, >koro od Icil.ku już Jat głośno mówilo sil' 
o tym, że nasza wschodnia granica będzie roiej­

sc<:m WllIlownego ruchu. a julnak ·.'/SZY;Cy byli 

zaskoczeni, gdy ruch ten rn:czywiicie się roz,. 

począl'l Szef dworcowego posterunku poLcji 

- Franciszek Ta.ciuch uważa, że jeJyoym 

wyjściem jest szybka rozbudowa dworca, wybu­
dowanienowego pawiłemu odpraw celnym i pasz.­

porto wych, tak by mógł obsłuiyć nawet k ilka­

. naście tyięcy klientów dziennie, oraz zwi ększenie 

stanu osobowego dworcowej policji i SOK. J ak 

widać, glówny ciężar opada na P KP, a znając t, 

flrmę moina mieć uz.asednione podejrzenia, że 

ograniczy '"I' ona do kolejnej podwyżki cen bile­

tów i wycofania kilku nastcpoych pociągów 

z roz.klaju jazdy. 

Olodząc dzisiaj po dworcu pr=y>1cim 

i patrząc Da ,,normalny" rud>, zast llIlawiałem si ę 

C""/..y i t}"m razem syndrom drogowców ~"1órzy 00 

roku wytrwale przygotowują się do zim y i 00 roku 

są przez ni ą zafk akiwani) okaże się si lniejszy od 
dziejo wych przemian, których p odobno j<. .. t<:Śmy 
świadkami. 

Zygmunt Grzesiak 

Unia Nowa Sarzyna JKS 2:2 (2: 1) 

Mecz o mistrzostwo klasy regional­
neLj>Omiędzy Unią Nowa Sarzyna 
a iKS-em rozegrany 30 maja za­
kończył się wvniklem 2:2 (2: I ). Goście 
wystąpili w sKładzie: Kulpa, Orzecho­
wsjc.!,. (7' min.) łtom,ano~, ~trawa, 
WOJClc'lCl, (46 mm.) Wronski, HaJ­
duk, Malik~.Wyczawski, (46 min.) 
Pielryna, Ma.lCarowski, Halbina, 
Sękiewicz) Kalpin. 

BramkJ dla Unii zdobyli: Sroka 
w 15 min. i Diakiw w 24 min. 

Po 24 minutach Unia prowadziła 
2:0 i ostro atakowała, piłkarze IKS-u 
grali' bardzo słabo. Ich kibice, którzy 
tłumnie zjechali do Sarzyny oczelu­
wali najgorszego. Jarosławscy piłka­
rze zmobilizowali się w 35 mm. prze­
chodząc do ofensywy. W 43 min. 
Slrawa w błyskawicznym rajdzie pod­
prowadził piłkę do bramki i frafił 

w słupek. Sytuację uratował nad bie­
g~jący z I?rawa M alik, lokując odbitą 
pIłkę w SIatce. 

Sytuacja wyraźnie zmieniła się po 
przerwie, kiedy to faulowany poprze­
dnio Sękie'Hicz, w 51 m.in. wykorzys­
tał podanie Halbiny zdobywająC 
bramkę. Okazję do kelejnego gola 
zaprzepaścił Hajduk, kiedy w 62 min. 
po rzucie wolnym Halbiny uderzył 
piłkę głową· Następną szansę na 
bramkę stracił Sękiewicz w 81 min. 
przestrzeliwując z odległości 
5 metrów. Gospodarze również nie 
wykorzystali kilku znakomitych sytu­
acji. 

Wynik remisowy nie krzywdzi żad­
nej z drużyn, choć przyznac trzeba, że 
gracze JKS-u wiele musieli się na­
pracować, aby wyjść z opresji. 

"E L Z A" 
HURTOWNIA PIW A i NAPOJÓW 

zaprasza detalistów 
Przemyśl, ul. Łukasińskiego 13, teł. 60-{)7 

~33./. 

CENTRUM KULTURALNE 
W PRZEMYŚLU, ul. S. Konarskiego 9 

p O l e c a usługi kserograficzne format 
od A-3 do A-S oraz wtapianie w tworzywo 
(laminator) wizytówek, dokumentów, 
zdjęć itp. 
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Prrerlstawiamy ceny jakie odnoto­

waliśmy na przemyskich ciochach 

prz,. ul. Sportowej l czerwca: 

spodnie dżinsowe "Malwiny" 

- 100 tys. zł; nakrycie stołowe 

K-002/S 

- obrus na stół prostokątny i 12 

serwetek prod. radz.) - 120 tys. zł; 

firanka na jedno okno (prod. turec­

kiej) - 200 tys. z~ koszula damska 

z długim rękawem z jedwabiu 

(prod. tureckiej) - 100 tys, zł, ko­

szula damska z długim rękawem 

z hallem (prod. tureckiej) - 150 

tys. zł; spódniczka mini z aksamitu, 

wąska (prod. tureckiej) - 80 tys. zł; 

małe chusteczki do nosa (prod. 

rad z:) - 500 zł; jedna mała świeca 

(prod. radz.) - l tys. zł; kurtka' 

skórzana męska (prod. radz.) 

- I mln 900 tys. z~ blok rysunkowy 

- szkolny (prod . radz,) - 500 zł; 

spodnie damskie krótkie z mate-

ŻYCIE P R ZEM YSKIE 

Zaginął 8-letni pies fokste­
rier z ogonem. Wiadomość 
proszę ki erować : Przemyśl, 
Bogusławskiego 10/10. 
NAGRODA. G-030/S 

ZA WIADOMIENIE 

N a podstawie par. 6 ust. 
4 rozporządzeni a Rady M i­
nistrów z dnia 27 czerwca 
1985 r. w sprawie podziału 
inwestycji o raz zakresu, za­
sad i trybu u stalania ich lo­
kalizacji (tekst jednolity 
z 1990 r . - Dz. U . N r 11 , 
poz. 75) z a w i a d a-
m i a m , że decyzją z 
dnia 1991 -05-1 7 zna k: 
U AN - VI - l / 7 33 1/4/91 
ustalona została lokalizacja 
inwestycj i p n: 
przebudowa ciągu ulic 
w Przemyślu, na odcinku od 
ul. Stanisława Augusta (od 
skrzyżowania z ul. Wyspiańs­
kiego) do ul. W . P ola (do 
skrzyżowania z ul. Kuszki) 
- tzw. trasa 4-E-40 a. 

Od ww. decyzji służy stro­
nom odwołanie do M inistra 
G ospodarki Przestrzennej 
i Budownictwa , za pośred­
nictwem Wojewody Przemy­
skiego, w terminie 14-tu dni 
od daty ukazania się niniej­
szego zawiadomienia w pra­
sIe. 

Po upływie tego terminu 
decyzja staje się ostateczna. 
WOJEWODA PRZEMYSKI 

K-ro3/S 

Dnia 22 maja 1991 r. zmarł 
długoletni działacz i były prezes 

Automobilklubu Przemyskiego 

KOL. MIECZYSLA W PIETRZAK 

Rodzinie zmarłego wyrazy 

współczucia składa Zarząd Au­

tomobilklubu Przemyskiego 

G-OJ9/S 

riału (prod . tu reckiej) - 110 tys, zł; 

tranzystor na baterie (prod. radz.) 

- - 30 tys. zł; przybornik do pazno­

kci (prod. radz.) - 40 tys. zl; mały 

aparat fotograficzny (prod, radz.) 

- 120 tys. zł: luneta strzelecka 

(prod. radz. ) - 400 tys. zł; lornetka 

(prod. radz.) - 350 tys. zł; lampa 

biurowa (prod. radz.) - 90 tys. zł; 

lampa sufitowa - 300 tys. zł; pro­

szek do ~rania 10 kg (prod. radz.) 

- 30 tys. zł; budzik na baterie 

- mały (prod. radz.) - 25 tys. zł; 

mały ponton dziecięcy (prod. radz_) 

- 120 tys, zł; mały telewizor czar­

no·biały (prod. radz.) - 700 tys_ ~ł; 
odtwarzacz video "Orion" - 2 mln 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
21 arów w Ostrowie k. Przemyśla 
przy głównej szosie. WiadomOŚĆ! 
Przemyśl, ZWM 6a/27 (płyty) 
- wieczorem. G-004/$ 

SPRZEDAM "ZIŁA Leyland" 
- W)'!VI'otka. Stan idealny. Prze­
myśl , Żwirki i Wigury 46. 

G-006/S 

PRZYCZEPĘ campingową 
przystosowaną ao małej gastrono­
mii - sprzedam_ Prrem)'śl6 tel. 
12-14 (wewo.ISO). G- 08/S 

SPRZEDAM "POLONEZA" 
na części oraz ciągnik ogrodniczy 
dwukołowy z glebogryzarką 
(ZSRR).Skołoszów IW. 

0-015/S 

SPRZED AM "OPEL-ASCO-
NĘ" 16 S GT (1985), "FIATA 
126 " (1 986), "ŁADĘ 2107" 
(19!f.) Przemyśl, tel. 41 -3~, 46-449. 

G-016/S 

SPRZED AM "TRABANT A". 
Przemyśl, tel. 69-33. G-019/S 

SPRZEDAM "NYSĘ", stan te­
chniczny dobry. Przemyśl, tel 52-12, 
w godz. 7-15. G-020/S 

SPRZEDAM kosiarkę rotacyj­
ną.Jan Pele, Stubienko 11.0 -021/S 

SPRZEDAM f.ół domu, 3 ary 
działki. Przemyś , Róży Luksem­
burg S. G-022/S/2 

" BMW 518 I" (1 983) - sprze-
dam, Przemyśl, Kochanowskiego 
66. G-023/S 

SPRZEDAM fortepian. Prze-
myśl , tel . 57"{)l. G-024/S 

. "FIATA 126p F L", MZ ETZ 
251e" - fabrycznie nowe - sprze­
dam. Przemyśl, tel. 77-04. 

0-025/S 

SPRZEDAM nowy d om. Prre-
myśl, 3 Maja 93a. G -026/S/4 

SPRZEDAM kamienicę (ul. Sło­
wackiego). Przemyśl, tel. 12--17 
(wewn. 18), po 16-tej. G-028/S 

SPRZEDA..\1 "FIAT A 126p" 
(1990) z powodu wyjazdu . Żurawi­
ca 432. G -029/S 

SPRZEDAM " F IATA 125p" 
(! 982). Przemyśl, Łukasińskit!2o 
14/3. G-03l7S 

SPRZED AM działkę budowlaną 
w M uninie o pow. 23 ary przy trasie 
E-40. WiadomOŚĆ! Ireneusz Czajko­
wski, Kosienice 189. G-032/S 

SPRZEDAM atrakcyjny dom do 
wykończenia. Cena przy'stępna. 
Przemyśl, Rogozińskiego 4/24. 

G-037/S 

SZEREG6WKĘ w centrum 
Rzeszowa - stan su rowy zamknię­
ty sprzedam. Przemyśl, 13-323. 

G-033/S 

SPRZ2DAM dom jednorodzin­
ny, murowany, 17 arów ogrodu, 
c,o., gaz, woda w centrum Radym­
na.Prremyśl, tel. 43-48, po l S-tej. 

G-034/S 

~PRZEDAM " F IATA 125p" 
Combi" (1981) w bardzo dobrym 
stanie. Przemyśl, tel. 33-83. 

G-038/S 

100 tys. zł; butelka "Stolicznej" 

(prod. ni.dz.) 25-30 tys. zł; koszu­

lki młodzieżowe z wizerunkiem pa­

pieża . 30 tys. zł. 

Ceny na rynko nabi ałowo-owoco­

wo-warzywnyu.; 

jajko 800 zł; litr śmietany 

wiejskiej 10-12 tys. zł; płaskanka 

sera białego· 5-7 tys. zł; 25 dag 

masła wiejskiego - 2,5 tys. zł; kg 

pomidorów -- - 18 tys_ zł; kg 

ogórków 14 tys. zł; kg man-

darynek 12 tys. zł; kg jabłek 

- 6 tys. zł; kg buraków ćwikłowych 

- 2 tys_ zł; kg cebuli - 11-12 tys. zł; 

J 

11 

SPRZEDAM "SKODĘ 105 L" 
oraz "CZ 350" . Ostrów 155a - nad 
S anem. G -040/S 

SPRZEDAM " F IATA l26p" 
stan dobry (I 983-grudzień) _ P aw­
łosiów 36S, tel. 33-63. G -04I/S 

SPRZEDAM meble używane 
(półkotaJ?Czan, narożnik , szafa 
lrzydrzwlOwa). Przemyśl, Słowac­
kiego 23a/l. G -043/S 

SPRZEDAM "STARA 28" . 
Ostrów 29 k. Radymna. 

0-045/S 

SPRZEDAM "FIATA 126p" 
(1988). Huwnik.i, tel. 12 - piątek , od 
godz.I6. 0 -046/S 

SPRZEDAM tani o kamerę "PA­
NASONIC M?", przyczepę baga­
żową N250. Przemyśl, tel. 46-257. 

G-048/S 

DOM, b ud ynek gospod arczy 
plus I ha pola zamienię na 2 miesz­
kania własnościowe M -2 i M -3 CI p.) 
w Przemyślu. Grochowce 55; MPK 
nr 8 - 3 przystanek. G-050/S 

SPRZEDAM "Ładę 1500" , 
Przemyśl. Grunwaldzka 84. 

G -052/S 

SPRZEDAM " Fiata 126p" 
(I980). Przemyśl, Niewiadomskiego 
i/8 po 15-tej. 0 -053/S 

WYNAJMĘ lokal do remontu 

dla instytucji w Radymnie. Oferty 

- redakcja. 

G-049/S 

VI DE O FI LMOWANIE . 
Jarosław, Kraszelll'Skiego 15, tel. 
60-16 

G -OO l/S 

ŻALUZJE expressowo , najta­
niej_ Jarosław, 57-95. 

0 -717/10/S 

PRZEPISYWANI E p rac na 
komputerze. Przemyśl, tel. 63-73. 

G-002/S 

LECZEN IE akupunkturą . Prze-­
myśl, M alczewskiego 7, teł. 75..{)3. 

0 -009/S 

SKUP ZŁOM U: miedzi 
15 000 złjkg; brązu - 6000 złjkg, 
mosiądzu 6000 zł/kg; aluminium 
- 7000 złjkg; chłodni c - 4000 
złjkg . Przemyśl, ul. Lwowska 106. 

G -005/S 

3 PANIENKJ poszu kują stan-
cjLPrzemyśl, 73-27. G-007/S 
MŁODE BEWZIETNE mał­

żeństwo poszukuje mieszkania. 
Prremyśl, skr. pocztowa 164. 

G-035jS 
ZAMIENIĘ mieszkanie społ­

dzielcze M-2 (38m1) na większe. 
Prremyśl, teł. 32-59, do lS-tej. 

G -042/S 

kg młodych ziemniaków (przyv.-ie­
zionych z ZSRR) - 15 tys. zł; 

główka kapusty młodej - 12-15 
tys. zł; główka kapusty włoski ej 

- - 6 tys. z~ główka sałaty - 2 tys_ 
zł; pęczek rzodkiewek - 1,5-2 tys. 
zł; pęczek koperku - 3 tys. zł; 

,bukiet kwiatów orlików - 5 tys. zł; 
konwalii - 4 tys. zł; bzu - 3 tys. zł; 
jedna piwonia - 3 tys, zł; butelka 

soku Z kiwi -- 14 tys. z~ póhoratit­
rowe butelki z napojami o róźnych 
smakach - 11-14 tys, zł; mały kar­
tonik napoju - 3,5 tys. zł; pół kg 
orzechów włoskich łuskanych - 15 
tys. zł, niełuskanych - 10 tys_ zł; kg 
orzechów laskowych niełuskanych 

15 tys. zł. 



PREZYDENT 
MIASTA 

PRZEMYŚLA 
działając n. podstawie art. 

28 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 12 
lipca 1984 r. ,o planowaniu 
przestnennym (tekst jednoli­
ty Dz.U. nr 17 poz. 999 
z 1989 r.). 

. ZAWIADAMIA 

o przyst~u do spo­
rządzania za".ń i projek­
tów: 

l. Miejscowego Planu Szczegóło­
wego dzielnicy mieszkaniowej 

"Wilcza" 
- obszar zawarty pomiędzy: 
ul. Rzeźnic~, ul. Konopnic­
kiej, linią umocnień pofortecz­
nych i neką słn - łącznie ok. 
75 ha 

2. Miejscowego 1;anu Szczegóło­
wego dzielnicy' mieszkaniowej 
"Śródmieści ; ':11 . 

obszar tafrarty p"ooiiędzy 
ulicami: RejtM&, Słowaćki~o, 
Wapowskiego, Leszczyńskiego, 
Siemiradzkiego i Mickiewicza 
- łącznie ok. 52 ha 

3. Miejscowego Planu Szczegóło­
wego dzielnicy ,,Ba.i:ończyce" 

- obszar zawarty pomiędzy 
ulicami: Słowai.:k..iego, Wapow­
skiego, Les~ego, l Maja, 
Nestora i Bat.zydł ~e 
z pasem umocnień pofortyflka­
cyjnych) - Illcmie ok. 90 ha 

4. Miejscowego Planu Szczegóło­
wego dzielnicy przemysłowej 

"Krówniki" 
- obszar zawarty pomiędzy: 
ul. Związku Walki Młodych, ul. 
Lwowską (do torów kolejo­
wych) w kierunku wschodnim 
i granicą adminiłtracyjną mias­
ta (od wschot1~ i południa) -
łącznie ok. 300,:ba 

5. Miejscowego PUnu Szczegóło­
wego terenów relueacji i sportu 
"Prałkowce" 
-- obszar zawarty pOlńiędzy 
ulicami: Marualka J. Piłsuds­

kiego, Sanoctł (do zachodniej 
granicy administracyjnej mias­
ta), neką Su (łącznie z nią 
i pasem zieleni przybrzeżnej po 
stronie Za.sania) - łącznie olt. 

170 ha, :~ ~\ " 6. Miejscowe 'ił Szcułl'-
weco,.f>'trr' ' -. ' 
- obszar zt~y Pcł . i­
ulicami: SportO'ti\, Plac Zgody, 
Czarnieckiego, )Vincenteao Po­
la, Mariack\,. i Mickiewicza, 
Plac na Bramie. Jagiellońska. 

Celem opracowań urbanistycz­
nych jest określenie programowych 
i przestrzennych 2IIł&d zagospoda­
rowania powy~h obszarów 
z horyzontem _wyru do 2005 

roku. Za.iJltel'e~ or_y ~­
ministracji państwowej i samorzł-

d owej, jednos!t, orpn.iaa~ 
i osoby fizyC'ztle . ~ uwa-
gi i wnioSki dat .• sposobu za-
gospodarowaniu otiisanych wyżej 
obszarów miasta. 

Uwagi i wniosk.i najeży zajaszać 
pisemnie na adreJ: 
Ur~d Miasta ~yśla. Ry_k 1, 
Wydział Geodujl il Archłtektłlry 

w terminie 14 dni ~c1aty ukazania 
się niniejszego za~~omienia. 

K4IIMjS 

KOMUNIKAT PROKURATURY 
Prokuratura Wojeówdzka w Przemyślu nadzoruje śledztwo 

prowadzone przez Komendę Wojewódzką Policji w Przemyślu, 
w sprawie znalezienia w dniu 16 marca 1991 r. w pociągu 
poŚł>le8ZDym relacji Szczecin-Przemyśl, w pojemniku na śmieci 
pod umywalką w ubikacji, zwłok noworodka płci męskiej 
z niepodwiązaną pępowiną. 

W związku z powyższym prosi się osoby, mogące dostarczyć 
wiadomości w tej sprawie, o skontaktowanie się osobiste lub 
telefoniczne z Prokuraturą Wojewódzką lub Komendą Wo­
jewódzkll Policji w Przemyślu, lub najbliższą jednostką policji. 

Numery telefonów: 
Prokuratury Wojewódzkiej w Przemyślu - 52-04, 53-56, 

Komendy Wojewódzkiej Policji w Przemyślu 
- 28-51, w. 234 

lub 176 

KREDYT 
FYRMA PRYWATNA PODEJMIE 
WSPóŁPRACĘ Z FIRMAMI LUB 

OSOBAMI PRAWNYMr,PROWADZĄCYMI 

DlI ALALNOŚĆ. GOSPODARCZA. 

(MJle wid~iana powierzchnie 
magazyno .... e) 

- ARTYKUŁY S POŻY'WCZE , FAn, 

KALKULATORY,WAGI 1 KAsy 

ELEKTRON I CZN.E, SPRZĘT RTV. 

TEL.(P22) 24·78'19 
24·78'23 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w ŻURAWICY 496 c 

posiada w ciągłej sprzedaży detalicznej 
- blldlf ocynkowaną 0,5 mm 
- b1achr ocynkowaną 0.5 mm trapezowaną 
- stli tebrowaną O lU i ~ 16 
- ruty czarne: 3/4 cal, 1 caJ, 5/4 caI, 1/2 cal, 6/4 cal 
- My ocyllkowane: 1/2 cal, 5/4 cal 
- 'ft'.fce"~t 2la~!ł .ó 6 t 
- klłtowoilU '25, 30, 40, 45 
- wełnę mineralną, watę szklaną 
- cement, wapno 
- rury kamionkowe 150, 200, 250 
- ~ lepik, cegłę, pustaki 
- ..,.;t &listy 
- .... Ioymf usługi transportowe 
- wya.jem dźwigu o nośności 16 ton. 

Telefon hurtowni 13-281 
Telefon domowy 12-31 (wewn. 770) po godz. 15. 

Z a p r a s z a m y również do naszego Punktu 
w Przedmieściu Dubieckim 135. 

~/S 

AuroayZOW ANY ZAKLAD INSTALACJI ANTYWLAMANIOWYCH 
, I "PROMONT" . : . 

, l1.~ atestowane systemy alarmowe. Gwarancja, 
-\. ~-.-: ftq,ieczycieli. Przemyśl, tel. 46 - 439. F G-411/S 

.' ) Czyszczenie i farbowanie 
I kożuchów i odzieży skórzanej 

JAlOSLAW, ul. Słowackiego 31 (przy dworaa PKS) 
- piet"W!iZy Ltrzecf pi.tek .... ca, aodz. 10-16. 

FIRMA HANDLOWA 

"FO RU M " 
PRZEMYŚL, ul. Lukasińskiego 7 

już od 3 czerwca zaprasza handlowców 
do hurtowni szkła gospodarczego 

O-OI4IlV2 

o. t I P, tryroby ze szkła, porcelltll i porcelaay. 
Na~dostarczamytowarwłasnymtransportem-przyduzych 
~~ bezpłatnie. Przy zakupie 10 mln - dodatkowe upusty. 

SprMat tletaIkzJa. w sklepie finDowym przy ... Słowackiego 23.. 
W ..ara sklepie orerujemy poaadto: 

• zamrażarki, pralki • sprzęt RTV i Video 
• zeprki Casio, Seiko 

• kalkulatory i notesy menadżerskie Citizen i Olsio 
• kosmetyki • biżuterię • zabawki 

W~ tuwary w atrakcyjaych cea.da. ZapeWlliamy bezplatDy 
trAIIIII*Ł 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 
G-W3/S 

CAFE BAR 

zaprasza do nowo- otwartego lokalu w godz. 11- 22 

Przemyśl, Św. Jana 14 (boczna Marchlewskiego) 

HURTOWNIA D & K 
Przemyśl, ul. Batorego 5 (PHS) 

• spodnie tajlandzkie • sukienki 

G·lIl8/S 

• swetry • sprzęt sportowo-rehabilitacyjny 
• deskorolki • kompresory samochodowe 

• przewijarki kaset video • zaoawki 
• alarmy przeciwwłamaniowe 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE (od 8 do lS) 
, G-413/S 

KRAJOWE 
- PAPIEROSY ZAGRANICZNE 

- CHEMIA GOSPODARCZA 
- WYROBY PAPIERNI CZE f . 

O eruJe: 
nowa burtownia - po atrakcyjnych cenach. 
Przemyśl, ul. Lwowska 37, tel. 50-21 (wewn. 52). 

BIURO TURYSTYCZNE 
"UNI-TOUR" 

G-411/S 

Przemyśl, ul. Franciszkańska 22, I p., tel. 58-11, 20-74 

-.WCZASY 
oferuje: 

• na WĘGRZECH w Hajduszobowo i nad Balatonem 
z dojll2ldem własnym i autokarem 

'" 7 dni z wyżywieniem - 1 050 000 zł 
'" II dni z wyżywieniem - I 400 000 zł 
'" 14 dni w wyzywieniem - I 900 000 zł 

I 

• w BUŁGARII - Warna, Złote Piask:i, Bur~, PrimOrHO 
-. 7, II i 14-dniowe pobyty w hotelach l kwaterach prywatnych z do­

jll2ldem·w!asnym i autokarem. Ceny: od 780000 do 2000000 zł. 
U W A G A! W Bułgarii istnieje mozliwość uczestniczenia w 2-dniowej wyci= 
do Turcji w ostatnim dniu pobytu. 

• " GRECJI - campingi nad morzem W2X11uż cale,&o wybrzeża greckiego 
- lIuro mpewnia transport w obie strony - 7 dm pobytu - 500 000 zł. 

• w Jugoalawii - własny dojlllll. 
-- hotele nad Adriatykiem - 7 i 14-dniowe 

(pobyty z całodziennym wyzywieniem) 
cena od I 600 000 zł do 2 500 000 zł. 

- autocamping "Belweder" k. Splitu - 7 dni - 550 000 zł. 

• " ZSRR - nad Morzem Camym - kurort Anapa k. Soczi 
- 14-dniowy pobyt z całodziennym wyżywieniem w hotelu 

(pokoje: 2, 3, 4-osobowe z pełnym węzłem sanitarnym - 780 000 zł. 

- REGULARNE PRZEJAZDY DO GRECJI 
wyjazdy z Przemyśla greckim autokarem co lO dni. 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

"F L A S H" 
Sp. Z 0.0. Z siedzibą W Krośnie 

POLECA 
szeroki wybór papierosów produkcji Krakowskiej 
Wytwórni Papierosów w nowo otwartej hurtowni papie­
rosów w Przemyślu, przy uJ. Borelowskiego 7 (wejście 
przez sklep spożywczy). 

ZAPRĄSZA 
DO SWOICH SKLEPÓW 

uJ. Francfizkańska 7 
ul. Borelowskiego 1 

Oferujemy duży wybór 
sprzętu RTV 

oraz gospodarstwa domowego 

RENOMOWANE ł1:RMY 

NISKIE CENY 
G-<l17/S 
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